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Projekt w ydania przewiduje, że  zdecydow ać się na udział w  wydawanej edy- 
/ 7 S .  cji informacyjnej „Znajom ość z  Litwą. Księga tysiąclecia" m ożna do końca roku. 

/  j  \  Pierw sze wyniki realizacji projektu wykazały, że  p ierw szą część „Państwo bę- 
/  A 1 \  dziem y mogli w ydruko w ać w  lipcu 1999 r., d rugą  część, poświęconą powiatom 
^  I  wileńskiemu, kowieńskiemu,uciańskiem u i poniew ieskiem u-w ew rześniu  1999 

V h J  r., trzecią część, pośw ięconą powiatom szawelskiemu, telszewskiemu, kłajpedz- 
P a ł i n t i !  kiemu, taurożańskiem u, mariampolskiemu i olickiemu -  w  grudniu 1999 r. Czasu  

s u l i e t u r a  pozostało niewiele. Nie-upuśćcie unikalnej okazji wejścia do historii kraju.
P iszc ie  n a  a d res: U  A B  „K ra s zto tva rk a ” , S ava no riu  pr. 192-802, L T-3 0 05  

K a u n a s , te lefo nujcie  -  tel. (8 -2 7 ) 796554, fax (8 -2 7 ) 734732.

K itk a  g o d z in  w  K o w n ie  
z  k o n s u le m  g e n e ra ln y m  R P

SPOTKANIA Z POLAKAMI 
I WIZYTA W MEROSTWIE

W  ub. wtorek wzięliśmy udział w jednym z  przyjęć interesantów 
przez konsula generalnego RP w  Wilnie prof. Mieczysława Jackiewi­
cza w  siedzibie przedstawicielstwa Konsulatu w Kownie. Spotkania z 
Polakami Kowna -  to swego rodzaju wizytówka ich życia w  tym mie­

jc ie . Ponadto razem z  konsulem obecni byliśmy w  merostwie, gdzie 
mówiono na temat współpracy kulturalnej i w  szczególności -  obcho­
dów 200. rocznicy urodzin Adama Mickiewicza.

Zapowiedzieliśmy, że relację z  tych spotkań zamieścimy w dzi­
siejszym numerze. Niestety, z  powodu tego, że akurat w  aktualnych 
numerach dużo piszemy o Targach w Kownie, postanowiliśmy do te­
matu wrócić w następnym tygodniu. J.
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Z inicjatywy Czytelników, Przyjaciół 
i Sympatyków powstał Fundusz 

Wspierania „Kuriera Wileńskiego”
P o d a je m y nazw isk a  ko le jnych ofia ro da w có w :

Lucja D O R N IA K  (W ilno) -1 0  Lt
Krystyna P AW ŁO W S K A  (W ilno) -1 0  Lt 
Michał LU TK O W S K I (W ilno) -1 0  Lt
Serdeczn ie  dziękujem y.
Chętni pójścia w  Ich ślady (na życzenie 

wość), mogąsię zgłosić pod adresem redakcji „Kuriera, WHeńskle- 
oo"- Laisves pr. 60,2056 Wlnlus, ew. tel. 42-79-01, 4Z-7SHW.

Ńa prośbę Czytelników podajemy konto ban* ° "?  J ' ^ ' So. 
które można przelać pieniądze: Ltetuvos taupomasls bankas So

Stinpasziu!?czlu Kllentu Aptamavlmo Poskyrls 
(L TB  Sostines sk. Paszllaicziu KAP)

vaUuM ne Vąś kalta n M  8710 ® ® ^  n krtwem

BOGATSI O 30 LITÓW
Ministerstwo Opieki Społecznej i , ^ ^ ‘̂ Jene'^'infbraiowala agen- 

Pracy zglosilo’Radzie trójstronnej pro- gLTA że taka decyzja zapewm-
jekt, przewidujący od 1 stycznia przy- J ^  k^ e gwarancje socjalne dla
szlcgo roku zwiększenie minimalnego y ^ mieszkańców kraju,
wynagrodzenia miesięcznego z430 do otrzvmujących minimalne wynagro-
460 litów, a  minim alnego wynagrodzę-
nia godzinowego - z 2,53 Lt do 2,71 (ELTA)

POLSKIE LMB LOTNICZE - P0LJSH AM LINES

im

PREZENTACJA POLSKICH 
WYROBÓW „POLEXPORT - 98”

NA ZDJĘCIU: wiceminister rolnictwa RL Natalia Kazlauskiene i prezydent Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej M ^  Ważniewicz
oficjalnego otwarcia Targów. '

(Szerzej o Targach Kowieńskich na str. 8)

■ Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
A thens, 

New  York, 
C hicago, 

L os A ngeles, 
Pek in , 

Istam buł, 
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam. 359)
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Studia
Jeden wprowadził nielegalną 

opłatę, drugi ją odwołał
Nainowsze dane Ministerstwa Oświaty i Nauki świadczą o tym, że w tym 

roku akademickim Wileński Uniwersytet Techniczny im. Giedymina wprowa-/  
dził nielegalną opłatę. Po 600 Lt studenci będą musieli płacić za tytuł magistra 
i obroną projektu dyplomowego. Kierownik wydziału studiów Ministerstwa 
Oświaty i Nauki Rimantas Vaitkus potwierdził korespondentowi agencji ELTĄ, 
że jest to niezgodne z prawem. . . .

Obrona prac wchodzi do programu studiów, powiedział R. Vaitkus i nie 
można pobierać za to dodatkowej opłaty. W przeciwnym razie, jak zaznaczył, 
można by było ustalić cenę za każdy egzamjn. W ubiegłym roku akademickim 
podobne opłaty wprowadził Kowieński Uniwersytet Technologiczny (KUT). 
Za obronę pracy, tytuł magisterski, obronę projektu dyplomowego oraz egza- 
min kwalifikacyjny odpowiednio należało płacić 3 MS (minimum socjalne),.5 
MS 5 MS i 2 MS W tym roku akademickim KUT odwołał te opłaty.

Według najnowszych danych Ministerstwa Oświaty i Nauki, najwyższe 
opłaty za jeden semestr studiów uiszczają bakałarze Kowieńskiego Uniwersy­
tetu Medycznego (KUM); 2,15-5,5 tys. Lt. Na Uniwersytecie Wileńskim (UW) 
bakalarze studiów dziennych płacą 6 MS - 32,5 MS ( odpowiednio 750 Lt i
4062,5 Lt). Najmniej kosztuje nauka bakalarzom studiów dziennych. Litew­
skiego Uniwersytetu Rolniczego - 5 MS (625 Lt). '

Za egzaminy wstępne na jedną specjalność uniwersytety medyczne Wilna, 
Kłajpedy i Kowna w tym roku brały po 60 LL W Litewskiej Akademii Wetery­
narii ustalono opłatę wstępną 15 L t W ubiegłym roku za egzaminy wstępne 
nie należało płacić w Litewskiej Akademii Prawa, w tym roku - 0,3 MS (37,5 
Lt). M. in. od wstępujących na wydział policji ta opłata nie była pobierana, a 
wstępującym na miejsca finansowane przez państwo - była zwracana.

W tabelach statystycznych Ministerstwa Oświaty i Nauki, sporządzonych 
na rok akademicki 1998/1999, Litewska Akademia Wojskowa nie figuruje. Ta 
wyższa uczelnianie pobiera żadnych opłat od swych studentów.

W WUnie
Pierwsza na Litwie centrala 

łączności komórkowej DCS-1800
W Wilnie uruchomiona została pierwsza na Litwie centrala łączności ko­

mórkowej według standardu DCS-1800, założona przez spółkę “Bite GSM” 
przy współpracy z kompanią “Ericsson Lietuvan. *

Nowa łączność DCS-1800 ma dwukrotnie większą częstotliwość w po­
równaniu ze stosowaną obecnie GSM 900, zwiększa ona pojemność sieci łącz- , 
ności komórkowej i zapewnia wyższą jakość rozmów. Z łączności DCS-1800 
będą mogli korzystać ci klienci, którzy posiadają lub nabędą najnowsze apara­
ty telefoniczne dwóch częstotliwości produkcji “Ericsson”. Automatyczniewy- 
bierają one tęczęstotliwość łączności, która nie jest zajęta. Cena za rozmowy 
wedługobu częstotliwości będzie jednakowa.

Przemyt

W Kłajpedzie wykryto konserwy 
rybne wartości 3 min Lt

Na kłajpedzkim terytorialnym celnym posterunku kolejowym policja po­
datkowa ujawniła przemyt konserw rybnych, szacowanych na blisko 3 min L t 

Jak poinformował komisarz Kłajpedzkiego Wydziału Powiatowego Gedi- 
minas Mundeikis, właściciel ładunku dotychczas nie jest znany,~gdyż deklara­
cje celne zostały sfałszowane. Zgodnie z  nimi zarówno nadawcą, jak i odbior­
cą konserw mają być dwa przedsiębiorstwa rosyjskie: “Kaliningradskaja ryb- 
naja torgowaja kompanija” oraz “Rybnaja torgowaja kompanija”. Funkcjona­
riusze skłonni sąjednak sądzić, że pod nazwą tych przedsiębiorstw ukrywał się 
inny właściciel. Przemycane konserwy prawdopodobnie wyprodukowane zo­
stały na jednym ze statków rybackich Rosji. Z powodu kryzysu w Rosji właści-' 
cielom produkcji nie udało się ją  zbyć, w związku z czym w magazynach cel­
nych zgromadziła się olbrzymia partia towarów.

(ELTA)

- CO DZIENNE W YD AN IE
- S O B O T N IE  W Y D A N IEKURIER WILEŃSKI

SZANO WNY CZYTELNIKU!
TRWA P R E N U M E R A T A  

„K U R IERA  W ILEŃ SK IEG O ” 
NA LISTOPAD I GRUDZIEŃ 1998 r.
K o s z ty  p re n u m e ra ty  dla C zyte ln ik ó w  „ K W ” na L itw ie :

1 mieś. 2 mies.
z dostarczaniem  przez pocztę 19 L t \  38 L t
bez dostarczania (w szkołach) 16 L t 32 L t
w księgarniach: S.K.,
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 L t 30 L t
i „E lephas”,
ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 15 L t 30 L t
w redakcji 14 L t 28 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mieś. 2 mies.

z  dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks, .Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” - 0172 (Sobotnie wydanie)

U w aga! O tęazja tańszego lą ip ien ia ,/K uriera":
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 70  et Numery z dni poprzednich - za 4 0  et

PRENUM ERATA TRWA 
DO 20 PAŹDZIERNIK A BR. 
NA LISTOPAD I G RUDZIEŃ

„Kurier Wileński” liczy na Ciebie. 
Zaprenumeruj lub kup „Kurier Wileński” ■ 

przez co wesprzesz SWOJĄ gazetę.

podziękowanie “ C i e s z ę  s i ę ? otrzymuj ę “Kurier”
Za pośrednictwem redakcji bardzo serdecznie dziękuję tej nieznanej osobie, która zaprenumerowa­

ła mi “Kurier Wileński". Byłam tym bardzo wzruszona i cieszę się, że dziennik otrzymuję. Stokrotne

Kazimiera Ł O Ś  
Wilno

Historia dla dzieci i nie tylko
“Przeraźliwa historia” - 

książki mądre i dowcipne
Niedawno wydawnictwo “ Eg- 

mont Lietuva” rozpoczęło wydawa­
nie książekzserii “Przeraźliwa histo- 
ia”. Ukazały się już dwie książki pt 
‘Gapy Wikingowie” i “Obrzydliwi 
Rzymianie”.

W księgami “VAGA” odbyła się 
prezentacja tych książek , na której 
oprócz historyków, literatów, kryty­
ków, dziennikarzy, nie zabrakło 
też...dzielnych Wikingów i prześlicz­
nych Rzymianek.

Seria “Przeraźliwa historia” na­
rodziła się w Wielkiej Brytanii w 1993 
roku. Celem autora książek -Terry 
Deary, było stworzenie nowego stylu 
w literaturze historycznej. Większość 
dzisiejszych podręczników, książek 
historycznych, przeznaczonych dla 
dzieci - to nudny tekst oparty na fak­
tach i datach. W nowej serii książek 
historycznych, napisanej dostępnym 
językiem starano się przy pomocy 
komiksów, łamigłówek, testów i dow­
cipów nadać historii realne barwy ży­
cia. Są to książki przeznaczone nie 
tylko dla dzieci, choć z pewnością 
przydatne byłyby na lekcjach histo- 
rii, lecz również dla dorosłych.

“Przeraźliwa historia” zyskała już 
popularność w Anglii, w Polsce, wyda­
wana jest w 12 krajach. Historia Wi­
kingów i Rzymian to tylko pierwszy 
krok. Niedługo ukazać się ma dalszy 
ciąg tej serii: historia “Okropnych Egip­
cjan” i “Greków szaleńców”. W przy­
szłym roku wydane zostaną: historia 
Brytów i Celtów, historia średniowie­
cza i wieku XX.

Jak twierdzą wydawcy, wszyscy w 
dzieciństwie lubiliśmy historie o upio­
rach. Książki z serii “Przeraźliwa histo­
ria” nie są makabryczne do przesady, 
są pełne dowcipu i jednocześnie prze­
siąknięte prawdą A historia ...zawsze 
przecież była straszna i bezwzględna. 
Klasyk litewski, patron “Przeraźliwych 
historii” Juozas Erlickas tak określił 
dzieje historii: “Dziwne to zaiste, że w 
ciągu dwóch tysiącleci ludzkość pra­
wie nie uległa degradacji, drzewa te 
same i wciąż ta sama żądza władzy”.

- W historii Litwy, Litwini przed­
stawiali sąjako jeden z najbardziej cno­
tliwych narodów świata. Krętacze - to 
Polacy, Niemcy i Rosjanie. O czym in­
nym mówią źródła. Litwin - tchórz, za­
bójca, zdrajca... o tym historia milczy.

Uważam, że takie książki-są nam na­
prawdę potrzebne. Być może, że ktoś 
się podejmie napisania historii Litwy 
i Litwinów, jako dalszego ciągu 
“Przeraźliwych historii”- powiedział 
znany historyk dr Alfredas Bumblau- 
skas.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: Wikingowie z 
książką o historii swojego narodu.

Fot. Wiktor Żarnosiekow

Dłużnicy
Rząd rozpoczął realizację programu 

odradzania przedsiębiorstw
Program ten pozwala za stare długi rozliczyć się majątkiem i akcjami. 

Przy Ministerstwie Gospodarki powołano komisję do rozpatrywania podań 
płatników podatków w sprawie rozliczeń. Przewodniczącym komisji został 
wiceminister gospodarki Antanas Bartulis.

Według danych Ministerstwa Gospodarki, w kraju jest około 400 przed­
siębiorstw, których długi są już większe od majątku. Sanacji ulegnie około 
200 przedsiębiorstw.

Zatwierdzony przez rząd tryb, przewidujący możliwość rozliczania się 
za długi majątkiem oraz akcjami, będzie stosowany wobec czynnych przed­
siębiorstw, posiadających część kapitału państwowego, rynek i realne plany 
biznesu, dotyczące rozwoju działalności gospodarczej i 'zachowania miejsc 
pracy.

Zezwolenie na rozliczenie się akcjami i majątkiem będzie wydane po 
oszacowaniu, czy ten środek przyczyni się do poprawy stanu finansowego 
przedsiębiorstwa, zgromadzenia niezbędnych środków obrotowych i czy in­
stytucje, które przejęły majątek, potrafią odpowiednio go wykorzystać.

Przedsiębiorstwa podlegające sanacji z czasem zostaną sprywatyzowa­
ne.

(ELTA)

UWAGA!
Mamy do wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 

każdy, cztery linie telefoniczne.

Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 pię­
tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego”. 

Tel. 42-79-01.
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Inauguracja kolejnego cyklu tradycyjnych wycieczek 
Grona Miłośników Wilna przy “KW”

Wspólne zwiedzanie 
świątyni franciszkańskiej
Zapowiadana wycieczka do 

zwróconego w maju tego roku ko­
ścioła franciszkańskiego pod we­
zwaniem Wniebowzięcia N. M. Pan­
ny przy ul. Trockiej 9 zgromadziła 
blisko 200 osób. Fakt ten szczegól­
nie ucieszył naszą redakcję, bowiem 
jeszcze raz mogliśmy się przekonać, 
że działające przy niej Grono Miło­
śników Wilna w ramach zgadywan- 

“Krajobrazy Wilna i Wileńszczy- 
zny” nadal jest prężne. Mimo prze­
rwy w jego działalności, wywołanej 
zakazem poprzedniej administracji 
dziennika, która na szczęście musia­
ła z redakcji odejść. Tak liczna obec­
ność zwiedzających, którzy przyby- 

nie zważając na złą pogodę, jest 
pocieszająca również z tego powo­
du, że dzięki tej wycieczce aż tylu 
wilnian można było zapoznać i uczu­
lić na wielki ból tej ongiś przepięk­
nej świątyni, dziś zdewastowanej w 
mierze trudnej do ogarnięcia. Świą­
tynia dopiero zaczyna leczyć swoje 
rany. I podobnie jak przed wiekami 
opiekę nad nią podjęli się sprawo­
wać ojcowie franciszkanie.

Jeden z nich - Ojciec Marek 
Adam Dettlaff - przedstawiciel Za­
konu Braci Mniejszych Konwentu­
alnych (Franciszkanów) opowiedział 
o niezwykłych dziejach tego kościo­
ła, którego poświęcenie nastąpiło w 
1421 roku. Przeżywał on razem z 
Wilnem i jego mieszkańcami wszel­

kie acz liczne kataklizmy i burze 
dziejowe. Przebudowywany i odbu­
dowywany trwał na tzw. Piaskach. Po 
powstaniu 1863 roku w odwecie za 
patriotyczną postawę zakonników, 
klasztor i kościół uległy kasacie. W 
murach kościelnych urządzono archi­
wum, niszcząc po barbarzyńsku wnę­
trze świątyni. Do nowego życia po­
wstała ona 6 grudnia 1934 roku. Wil­
nianie uroczyście dziękowali Bogu 
Najwyższemu i Maryi Niepokalanej, 
św. O. Franciszkowi i św. Antonie­
mu Padewskiemu (w wielkim ołta­
rzu umieszczono wówczas obraz 
przedstawiający tego świętego) za 
zwróconą świątynię. Wtedy nie przy­
puszczano,,że zaledwie ponad dzie­
sięciolecie kościół służyć będzie 
chwale Bożej.

W latach powojennych nastąpił 
długi czas kolejnego barbarzyńskie­
go niszczenia świątyni. Z jej przebo­
gatego wystroju przetrwało niewie­
le, a w tej liczbie - cudami słynąca 

~ statua M. B. Niepokalanej.'
Wzruszającym niezwykle mo-, 

mentem tej wycieczki był popis so­
lowy Andrzeja Pileckiego- znanego 
muzyka wileńskiego, który przedsta­
wił zgromadzonym próbkę śpiewu 
gregoriańskiego. M. in. pan Andrzej 
nosi się z  zamiarem utworzenia w 
kościele chóru gregoriańskiego, tak 
charakterystycznego dla zakonu fran­
ciszkańskiego/

...Kościół Wniebowzięcia N. 
M. Panny potrzebuje wsparcia, po­
trzebuje .naszej w nim obecności. 
Potrzebne są tak elementarne a jak­
że ważne przed zimą rzeczy jak szy­
by do okien. Jeśli w najbliższym 
czasie nie naprawiony zostanie 
dach, grozi mu dalsza ruina. Zresz­
tą  potrzeby te są przeogromne. 
Wszyscy chętni udzielenia pomocy 
w pracach porządkowych proszeni 
są o zgłaszanie się codziennie od 
poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-17.00 do kościoła. Można 
tam także nabyć cegiełki na odna­
wianie świątyni (3 lity).

Przy okazji przypominamy, że 
codziennie o 17.00 - różaniec w 
jęz. polskim, o 1830 - po litewsku 

Dla zainteresowanych podaje 
my numery kont, na które można 
dożyć ofiary pieniężne na remont 
kościoła franciszkańskiego:

Konto w litach: KREDYT 
BANK PBIS. A  Kod banku 20200 
nr 03463008051, Vilnius, Lietuva 
Konto walutowe: KREDYT BANK 
PBI S. A. KRDB LT 22 n r 
03463008048 Vilnius, Lietuva.

Halina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIACH: z wyciecz­
ki Grona Miłośników Wilna do 
kościoła Wniebowzięcia N. M, 
Panny w Wilnie.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Zaprosili nas
* Polska Galeria Artystyczna na 

otwarcie wystawy fotograficznej “Śla­
dami Pana Adama” autorstwa Zdzi­
sława Zielińskiego, zorganizowaną 
przez Towarzystwo Przyjaciół Grod­
na i Wilna - Oddział Wrocław. Obec­
ni byli - autor i prezes Towarzystwa 
Jerzy Putowski.

* Na konferencję prasową, która 
odbędzie się dziś (15 października) o 
godz. 10.00 w siedzibie Związku 
Dziennikarzy Litwy (ul. Wileńska 35/ 
3), z udziałem byłego premiera Litwy 
Adolfasa Sleżevicziusa na temat “Za- 
kulisy sprawy o zabarwieniu politycz­
nym”. Jednocześnie przedstawiona 
zostanie jego książka pt. “Scyllą i 
Charybdą”

* Natomiast w piątek-(16 paź­
dziernika) o godz. 11.00 w tymże lo­
kalu przewidziana jest konferencja

prasowa ZSA “Insarta” na temat 
“Wystawy “Infobalt'98” nowinki i 
perspektywy”.

|  O godz. 13.00 w Związku 
Dziennikarzy Litwy - konferencja 
prasowa “ 10 lat ruchu Zielonych Li­
twy*’. Impreza połączona będzie z 
prezentacją książki “Krąg zielonych 
myśli”.

* Do Domu Funduszu Otwartej 
Litwy (ul. Św. Jana 11) na wieczo­
rek - pokaz yideofilmów na temat 
walki z narkomanią. Pocz. o godz.

-$ 7.00.
* Zjednoczenie Litewskich 

Związków Zawodowych (ul. Jasiń­
skiego) na seminarium dla początku­
jących dziennikarzy piszących na te­
maty socjalne pt. “kola związków 
zawodowych w społeczeństwie demo­
kratycznym”. Pocz. o godz. 16.00.

Jam Records
Litewski TOP-lOO

Firma “Jam Records” podjęła się 
zadania zorganizowania wyborów 
100 najpopularniejszych piosenek li­
tewskich TOP-lOO. Wszyscy słucha­
cze i miłośnicy litewskiej muzyki roz­
rywkowej będą mogli wziąć udział 
w  typowaniu najlepszych utworów. 
Organizatorzy nie wiedzą jeszcze, w 
jakiej gazecie będą zamieszczone an­
kiety, na których słuchacze powinni 
wskazać 5 najlepszych, ich zdaniem, 
piosenek.

Na konferencji prasowej, którą 
Jam Records zorganizował w klubie 
“Muzikinis Angaras”, promotor firmy 
Aurelijus Silkinis zaznaczył, że 
uczestnicy wyborów TOP-lOO będą

mogli wybierać również starsze pio­
senki, poczynając od czasów Anta- 
nasa Szabaniauskasa. Wybrany TOP- 
100 będzie odzwierciedlał historię li­
tewskiej muzyki rozrywkowej. Orga­
nizatorzy liczą na głosy słuchaczy 
starszego pokolenia. Typować moż­
na będzie od listopada br. do 1 lutego 
roku przyszłego.

Do 2000 roku Jam Records pla­
nuje wydać kasety i płyty kompakto­
we z setką najlepszych piosenek li­
tewskich.

Wiosną przyszłego roku ma być 
nakręcony film dokumentalny o li­
tewskiej muzyce rozrywkowej.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

“Hermis”
W ciągu dziewięciu miesięcy 

- 20,6 min Lt zysku
“Hermis” w  ciągu dziewięciu. 

miesięcy br. otrzymał 20,6 min li­
tów zysku, poinformował agencję 
ELTA wydział łączności banku z 
prasą i społeczeństwem. “Hermis” 
ogłosił, ze w ciągu pierwszej poło­
wy br. miał 20 min Lt zysku.

W styczrtiu-w rześniu bank 
otrzymał 77,6 min Lt dochodu, czyli 
o 20 proc. więcej w porównaniu z 
tym samym okresem roku ubiegłe­
go. W związku ż tym, że z powodu 
kryzysu- w Rosji niektórzjr klienci 
będą mieli trudności ze zwrotem

pożyczek, “Herm is” , odłoży 
oszczędności na ogólne ryzyko port­
felu pożyczek.„Ponadto ulokował 
też kapitał w papierach wartościo­
wych.

Na dzień 30 września majątek 
banku stanowił 1 mld 474,5 min LŁ 
W ciągu ostatnich 12 miesięcy 
wzrósł on przeszło 1,6 razy. Pod ko­
niec września br. część majątku, za­
rabiającego dochód w ogólnym ma­
jątku stanowiła 77,9 proc. Majątek 
przede wszystkim rósł dzięki szyb­
kiemu wzrostowi portfela pożyczek.

Sjj K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 13 października br. w 

kraju zanotowano 205 przestępstw, w tym: 1 za M js tw o  2 obrażenia ciaia, 
21 chuligańskich ekscesów, * rabunków, 1 oszustwo, 172 kradzieże. Skra­
dziono 13 samochodów, znaleziono - 10.

Zanotowano 14 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znaleziono zwłoki 
3 osób. Zatrzymano 35 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Z a b ó js tw o  
13 października o godz. 14 min

48 w mieszkaniu pray ul. Taikos w 
Wilnie znaleziono zwłoki Anatolija 
Bukatyja (ur. 1947 r.) z obrażeniami 
twarzy i klatki piersiowej. Podejrza­
nych A. K. (ur. 1967 r.) i D. L. (ur. 
1946 r.) zatrzymano. Cz. K. (ur. 1948 
r.), P. S i  (ur. 1980 r.) i E. Sz. (ur. 1953 
r.) po przesłuchaniu zwolniono.

N ie p o m ag a  za m e k , 
a n i też  sy g n a lizac ja ...
13 października z mieszkania ob. 

Hiszpanii M. M. przy ul. Papilenu w 
Wilnie, po wyłamaniu zamka w 
drzwiach, skradziono komputer, dru­
karką, sprzęt muzyczny, kamerą foto­
graficzną, odtwarzacz wideo, telefon 
komórkowy, aparat fotograficzny oraz 
dyskietki. Straty - 18.250 litów.

' 13 października około godz. 15
na ul. Auszros w Kownie ob. Polski 
G. D. zaparkował swój samochód vw 
passat i włączył w nim system alar­

mowy. Po 15 minutach mężczyzna 
wrócił, ale pojazdu już nie znalazł. W 
samochodzie znajdował się różnego 
rodzaju towar. Straty - 60.000 litów.

K o le jn y  fu n k c jo n a riu s z  -  
sam o b ó jc a  

13 października o godz. 8 min. 20 
w swoim gabinecie w KP rej. janiskie- 
go, zastrzelił się z broni służbowej st. 
inspektor policji samorządowej A. 
Żąsinas (ur. 1961 r.). Trwa śledztwo.

P o se ł k o n tra  p ies 
13 października około godz. 16 

do wileńskiej policji drogowej zgło­
sił się poseł na Sejm RL V. P. Andnu- 
kaitis i zawiadomił, że o godz. 13 mm. 
30 gdy jechał sejmowym vw golfem 
z Trok w kierunku Wilna, na szosę 
wyskoczył pies i uderzył w pr°'™dzo'  
ny przez posła samochód. Podciąs 
wypadku ludzie nie ucierpieli, został 
uszkodzony samochód. O stanie psa
policja n ic  nie podaje...

Przygotow ała i.  ł«
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Kosowo

M iloszević nadal pod pręsją NATO

Miloszević zgodzi) się, by weryfikacją wprowadzania w życie swoich zobowiązań zajęło się dwa tysiące 
obserwatorów OBWE.

Prezydent Jugosławii Slobo­
dan Miloszević nadal pozostaje 
pod silną presją NATO. Sojusz 
utrzymuje w mocy groźbę inter­
wencji, choć Miloszević zgodził 
się na międzynarodową weryfi­
kację postępów czynionych w Ko­
sowie.

Przedstawiciele Zachodu po­
wtarzali w środę, że ustępstwa Bel­
gradu są na razie obietnicami nie za­
pisanymi w formalnych porozu­
mieniach. Podkreślali brak zaufania 
do Miloszevicia i konieczność, by 
udowodnił swą dobrą wolę czyna­
mi Jeśli chce uniknąć nalotów.

„Jeśli Rada (ambasadorów) 
NATO nie uzna, że prezydent Mi- 
loszević zastosował się w sposób 
poważny i znaczący do. żądań 
wspólnoty międzynarodowej, roż­
ka? (ataku) zostanie wydany w so­
botę o godz. 2.00 (czasu warszaw­
skiego)” - przestrzegł rzecznikrDe- 
partamentu Stanu -USA-Jamęs Ru­
bin w programie telewizji CNN.

Miloszević powinien „respek­
tować swe zobowiązania'] obietni­
ce, ale my nie mamy do niego za­
ufania” - oświadczył. Dlatego 
„wprowadziliśmy system weryfi­
kacji - w terenie i z powietrza” - 
dodał.

Pod groźbą^nal o tó w NATO 
Miloszević zgodził się w ostatniej' 
chwili na wypełnienie żądań ONZ, 
która domaga się wycofania sił serb­
skich z Kosowa, umożliwienia po­
wrotu uchodźców i nawiązania po­
ważnych rozmów z separatystami 
albańskimi w prowincji.

Przystał, by weryfikacją wpro­
wadzania tych obietnic w życie za­
jęło się dwa tysiące obserwatorów 
OBWE, wspieranych przez eska­
dry lotnicze.

USA i  ich s oj uszni cypodkr e- 
ślają znaczenie mechanizmów we­
ryfikacyjnych. „Nikt nie powinien 
sobie wyobrażać, że to porozumie­
nie oznacza koniec epizodu. To do­

piero początek procesu’’ - zapew­
n ił Cook. „M y obserw ujem y. 
Wspólnota międzynarodowa musi 
się teraz upewnić, że to porozu­
mienie działa” - dodał. |

Podwyżka dla 
Lindy Tripp

Pentagon poinformował we wto­
rek wieczorem, że Linda Tripp, któ­
rej nagrania na taśmę rozmów mię­
dzy nią a Moniką Lewinsky zapo­
czątkowały dochodzenia w sprawie 
skandalu związanego z romansem 
prezydenta Clintona z b. stażystką 
Białego Domu , otrzymała podwyż­
kę płacy do 90.767 dolarów rocznie.

^Rzecznik Ministerstwa Obrony 
Mike Doubleday powiedział dzienni­
karzom w odpowiedzi na ich pytania, 
że Tripp otrzymała rutynową pod­
wyżkę płacy 18 sierpnia z sumy 
88.173 doi. |

Nagrania Tripp skłonimy niezależ­
nego prokuratora Kennetha Starra do 
wszczęcia dochodzenia w sprawie 
kontaktów seksualnych międzyClin- 
toncm i Lewinsky.

Łotwa
Obywatelstwo 
w jeden dzień

ParlamentŁotwy w  trybie pilnym 
nadał obywatelstwo łotewskie rosyj­
skiemu piłkarzowi Michaiłowi Mi- 
chołapowi, po to, by ten napastnik 
mógł wystąpić w środowym meczu 
Łotwy ze Słowenią w Mariborze w 
ramach eliminacji do piłkarskich mi­
strzostw Europy. Oficjalnym powo­
dem nadania Michołapowi obywatel­
stwa łotewskiego były „szczególne 
zasługi dla republiki” -poinformowa­
ła w czwartek służba prasowa parla­
mentu w Rydze.

Rosja nie poczyni ustępstw
Rosyjski minister spraw zagra­

nicznych Igor Iwanow oświadczył w 
środę, że Rosja nie pójdzie na żadne 
ustępstwa w sprawie Kosowa, nawet 
po to, by uzyskać międzynarodową 
pomoc finansową.

„Rosja jest wielką potęgą, nie pój­
dziemy na żadne układy, jeśli zostaną 
zagrożone nasze interesy narodowe, na­
wet po to, by dostać raty” pożyczek 
obiecanych przez MFW - zapowiedział 
Iwanow na posiedzeniu Dumy, niższej 
izby rosyjskiego parlamentu.

Według Iwanowa, „wojna” dyploma­
tyczna, która przeciwstawiła sobie kraje 
zaangażowane w problem Kosowa, „była 
poważnym sprawdzianem przyszłego 
kształtu świata w XXI wieku”.

„Albo będziemy mieli dyktat siły 
jakiegoś państwa lub grupy państw, 
albo zostanie wprowadzone prawo mię­
dzynarodowe” -stwierdził minister.

Premier Jewgienij Primakow uznał, 
że Rosja przyczyniła się do wyraźnego 
przełomu w kryzysie wokół Kosowa, 
grożąc zerwaniem stosunków z NATO. 
Primakow przemawiał w Radzie Fede­
racji, wyższej izbie parlamentu.

„Patrzcie, jak w świecie szanują 
Rosję - oznajmił - Otwarcie powiedzie­
liśmy Zachodowi, że jeśli na Kosowo 
spadną bomby, to gwałtownie zmieni­
my nasze podejście do NATO i zrewi­
dujemy naszą politykę. To jest główny 
argument, który teraz działa.”

Zgodnie z wcześniejszymi zapo­
wiedziami, zdominowana przez komu­
nistów i nacjonalistów Duma uchwali 
prawdopodobnie rezolucję, dotyczącą 
„groźby rozpętania przez NATO woj­
ny, wymierzonej przeciwko Federalnej 
Republice Jugosławii”.-

Rosja konsekwentnie przeciwsta­
wiała się planom interwencji wojsko­
wej NATO w Jugosławii. Z zadowole­
niem przyjęła porozumienie wynego­
cjowane w ostatniej chwili przez wy­
słannika USA Richarda Holbrooke’a.

Minister Iwanow powtórzył w 
Dumie, że Rosja jest gotowa uczestni- 

1 czyć w misji OBWE. Podkreślił, że 
OBWE powinno przejąć najważniejszą 
rolę w rozwiązywaniu konfliktów lo­
kalnych w Europie. ■

„Uważamy, że (sprawa Kosowa) 
stanowi precedens ważnej roli, jaką 
OBWE może odgrywać w rozwiązy­
waniu konfliktów lokalnych na konty­
nencie europejskim” - powiedział 

Iwanow wyjeżdża w środę do Pa-

„Rosja jest wielką potęgą, nie 
pójdziemy na żadne układy, jeśli 
zostaną zagrożone nasze interesy 
narodowe” - twierdzi rosyjski mi­
nister spraw zagranicznych Igor 
Iwanow

ryża, aby - jak zapowiedział -wziąć 
udział „we wstępnych negocjacjach 
przed podpisaniem mandatu.misji 
OBWE w Jugosławii”, które ma nastą­
pić w czwartek w Wiedniu.

O rozwoju sytuacji wokół Koso­
wa informowany jest na bieżąco pre­
zydent Borys Jelcyn. Według agencji 
Interfax, Jelcyn spotkał się w środę z 
Primakowem, Iwanowem i ministrem 
obrony Igorem Siergiejewem, a głów­
nym tematem rozmów miało być Ko­
sowo. Jak twierdzi agencja Reuters, to 
właśnie wydarzenia w Jugosławii spra­
wiły, że prezydent powrócił w środę 
na Kreml wbrew zaleceniom lekarzy.

Do Kosowa udała się tymczasem 
delegacja rosyjskich parlamentarzystów, 
która ma się na miejscu zapoznać z sy­
tuacją w prowincji. Dokonają tam rów­
nież inspekcji obiektów, które mogłyby 
ewentualnie stać się celem ataków lotni­
czych sił Paktu Północnoatlantyckiego.

Deputowani odlecieli z Mo­
skwy z czterogodzinnym opóźnie­
niem. Powodem - jak podał ITAR- 
TASS - były przeciągające się roz­
mowy z NATO w sprawie zezwo­
lenia na przelot ich samolotu do 
Belgradu.

Tymczasem przedstaw iciel 
NATO w Moskwie oznajmił, że So­
jusz nie ma nic wspólnego z opóź­
nieniem lotu delegacji. Według nie­
go, wszystkie kwestie związane z 
lotami do Jugosławii pozostają w 
gestii Belgradu.

Zakaz wydawania 
dwóch dzienników

Władze serbskie zakazały w śro­
dę wydawania drugiego niezależne­
go dziennika belgradzkiego -”Dne- 
vni telegraf”. Wcześniej wstrzymało 
wydawanie dziennika „Danas”.

Do obu redakcji wtargnęła policja, a 
ich majątek „tymczasowo” skonfisko­
wano. Serbskie Ministerstwo Informa­
cji uzasadniło swą decyzję „narusze­
niem” przez gazety dekretu rządowego 
w sprawie „środków specjalnych”, ogło­
szonego w miniony czwartek w „związ­
ku z groźbami ataków zbrojnych 
NATO”.

Według ministerstwa, artykuły za­
mieszczane w obu dziennikach „podsy­
cały strach, panikę i defetyzm”. Ostrze­
żenie otrzymał też niezależny dziennik 
„Nasza Borba”.

Dekret rządu serbskiego, regulujący 
również pracę mediów, został wydany 
w zeszłym tygodniu w ramach przygo­
towań do ewentualnej interwencji 
NATO. Zapowiadał pociąganie do od­
powiedzialności instytucji i osób działa­
jących „przeciwko interesom kraju”.

Nakaz działania „w obronie teryto­
rialnej integralności i suwerenności Jugo­
sławii” sprawił, że w praktyce relacje o 
groźbach NATO i przygotowaniach 
wojskowych Sojuszu stały się dla prasy 
tematem tabu. Według władz, mogły bo­
wiem spowodować panikę i pogorszyć 
kryzys wokół Kosowa.

„Dnevni telegraf’ obchodził restryk­
cje, drukując artykuły pod szyderczymi 
nagłówkami: „Zgodnie z dekretem, nie 
i n f o r m u j e m y ^

Łukaszenka wysyła do 
Jugosławii swego zaufanego

P rezyden t B iało rusi, A lek­
sander Ł ukaszenka postanow ił 
wysiać do Jugosławii w najbliż­
szym czasie delegację państwową 
pod przewodnictwem swego do­
radcy ds. bezpieczeństwa narodo­
wego, sek re tarza  R ady Bezpie­
czeństwa Narodowego, W iktara 
Szejm ana.

Łukaszenka udzielił uchodzącemu 
za jego „prawą rękę” Szejmańowi „naj­
szerszych pełnomocnictw” w celu za­
proponowania Jugosławii pomocy po­
litycznej, wojskowo-technicznej i eko­
nomicznej - podały w środę państwo­
we media białoruskie.

Według prezydenta Łukaszenki, 
Białoruś „nigdy nie pozostanie z boku”, 
jeśli chodzi o los „zaprzyjaźnionej Ju­
gosławii” i domaga się rozwiązania 
problemu Kosowa „wyłącznie drogą 
pokojową”.

Prezydent Białorusi w ciągu mi­
nionych dni kilkakrotnie składał Jugo­
sławii propozycje przekazania „najno­
wocześniejszej broni do walki z rakie­
tami i samolotami”. Przestrzegał także

Zachódprzed konsekwencjami siłowe­
go rozwiązania przez NATO konflik­
tu w Kosowie.

Opozycyjny Białoruski Front Na­
rodowy skrytykował władze w  Miń­
sku za rozkręcenie na Białorusi „wo­
jennej histerii” w związku z konflik­
tem w Kosowie, uznając taką postawę 
za „niestosowną” w sytuacji kryzysu 
gospodarczego na Białorusi.

Według BFN, w zaistniałej sytu­
acji „razi przede wszystkim niestosow­
ność działań” przywódców Białorusi 
- kraju, którego „absolutna większość 
mieszkańców żyje poniżej granicy 
ubóstwa” i który „przeżywa dotkli­
wy kryzys gospodarczy i społeczny”.

Z tych samych przyczyn BFN 
skrytykował także wysłanie w ostat­
nich dniach przez białoruskie władze 
do Rosji 30 ciężarówek z żywnością- 
„tak jakby u nas nie było głodnych”.

„Białoruś ponownie wciągana jest 
w niebezpieczne gry militamo-poli­
tyczne i wystawiana na pośmiewisko 
przed cywilizowanym światem” - 
oświadczył BFN.

Wielka Brytania

W ojna z komercjalizacją 
macierzyństwa

Odpłatne wynajmowanie matek 
z myślą o urodzeniu dziecka dla innej 
rodziny upowszechniło się w Wielkiej 
Brytanii do tego stopnia, że rząd zde­
cydował, iż sprawy tej nie należy po­
zostawiać wolnemu rynkowi

Przypadków wynajęcia kobiet do 
urodzenia dziecka zdarza się rocznie od 
50 do 80.

W środę ogłoszono raport komisji 
pod przewodnictwem Margaret Brazier, 
profesor prawa z uniwersytetu w Man­
chesterze, zaleca, by zastępcza matka 
nie mogła czerpać komercyjnych korzy­
ści z tytułu urodzenia dziecka dla innej 
rodziny. Przysługiwać jej będzie jedynie 
symboliczny zwrot wydatków z tytułu 
dodatkowych kosztów takich, jak np. 
zakup odzieży dla kobiet ciężarnych.

Brytyjska wiceminister zdrowia 
Tessa Jowell wyraziła oburzenie opisa­

nym  w prasie przypadkiem 24-letniej

kobiety, która trzykrotnie wynajmowa­
ła się dla urodzenia dzieci inrtym kobie­
tom, za każdą ciążę inkasując 10 tys. 
funtów. Jowell nie ma wątpliwości, że w 
praktyce jest to handel dziećmi Jej zda­
niem, „zastępcze macierzyństwo” po­
winno być dostępne tylko wyjątkowo i 
traktowane jako „ostateczność” dla bez- 
płodńej pary.

Bezpośrednim powodem powołania 
komisji profesor Brazier był przypadek 
niewymienionęj z nazwiska kobiety, opi­
sany w prasie przed rokiem. Kobieta przy­
znała się, że zgodziła się zastępczo uro­
dzić dzidko dla pewnej pary, licząc sobie 
za tę usługę 13 tys. funtów plus zwrot 
wydatków. Następnie jednak zmieniła 
zdanie i zdecydowała, że zatrzyma dziec­
ko. Para, która wynajęła ją  do zastępcze­
go urodzenia dziecka, usiłowała następ­
nie bezskutecznie zmusić ją  do wydania 
dziecka na-drodze sądówęj.
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1978 Habemus papam
Głosowanie na konklawe zaczęło się rano 

15 października i trwało do wieczora. Według 
większości rekonstrukcji rozpoczęło się od po­
jedynku między kardynałami Sirim i Benellim. 
Każdy z nich był ponoć bliski uzyskania wy­
maganej większości dwóch, trzech głosów. Po­
rażka tych kandydatów sprawiła, że pojawili 
się nowi: konserwatyści poparli kurialnych kar­
dynałów Feliciego i Polettiego, a progresiści 
oddawali głosy na holenderskiego kardynała 
Johannesa Willebrandsa, który otrzymał ich 20, 
alepotem wycofał kandydaturę, kierując uwa­
gę swoich zwolenników na Karola Wojtyłę. 
Nieoczekiwanie kandydatura polskiego kardy­
nała zaczęła budzić powszechne zainteresowa­
nie. Gdy stało sięjasne, że miał on realną szan­
sę na wybór, wielki elektor Koenig zapropo­
nował, by rozważono jego kandydaturę jako 
alternatywę dla tych, które nie zdołały uzyskać 
wymaganej większości. Wieczorem drugiego 
dnia Karol Wojtyła miał ponoć uzyskać 99 gło­
sów, czyli znacznie więcej niż konieczne mini­
mum (75) i stał się w ten sposób 264 Następ­
cą św. Piotra. Od strony obserwatora ze­
wnętrznego zdarzenie to opisał Andre Frossard: 
„Późnym popołudniem 16 października 1978 
roku z  komina pieca w kaplicy Sykstyńskiej 
wydobył się wreszcie biały dymek i jeszcze nie 
wiedziano, że był to dym wystrzału armatnie­
go: zerwanie z tradycją papieży włoskich i wy­
bór pierwszego w  historii papieża słowiańskie­
go, sprowadzonego przez konklawe zza żela­
znej kurtyny- śmiałość nieoczekiwana. Ci, co 
znajdowali się blisko nowo obranego, opowia­
dali, że na moment zastygł nieruchomo. Zbie­
lały, zmartwiały. Po czym, gdy wyraził swoją 
zgodę i oświadczył, że przybiera imię Jana Pa­
wła H, zaprowadzono go do zakrystii Syksty- 
ny, ubrano w białą szatę i oto był papieżem, 
tak jak gdyby byłnim  zawsze”.

1979 Pielgrzym
Takich tłumów na ulicach jeszcze Polska nie 

widziała. Wszędzie, gdzietylko spojrzeć polskie 
i Watykańskie chorągwie, podobizny Jana Pa­
wła JI, transparenty i łzy w oczach, łzy na po­
liczkach. Oto przyjechał do Polski ten, który - 
został najbardziej od czasó w  utraty niepodle- 

. głości wywyższony, ten, który stałsię najwspa- j nialszym ambasadorem naszej Ojczyzny w  świe- 
cie. W obliczu wojującego komunizmu, w obec- 

r ności partyjnych przywódców wypowiedział sło­
wa, które stały się dyrektywą i obietnicą: Niech 
IzstąpiDuch i odnowi oblicze ziemi, tej ziemi. " 
Ludzie na własne oczy zobaczyli tego, który nie 
wahał się przeciwstawić całemu sowieckiemu 
imperium-przeciwstawić łagodnie, pochrze- 
ścijańsku, miłując bliźniego i zło dobrem zwy- _ 
cięzając. Ta pielgrzymka i wszystkie działania 
OjcaSwiętego w tym roku pontyfikatu nawią­
zywały do prawddobitnie wyrażonych w jego 
pierwszej encyklice Redemptor hominis: Od­
kupiciel człowieka Jeżtis Chrystus jes t ośrod- 
kiem wszechświata i historii. D o niego zwra- 
\ ca się moja myśl i moje serce w  tej doniosłej 
[godzinie dziejów, w której znajduje s ię  Ko­
ściół i cała wielka rodzina współczesnej ludz­
kości. Oto bowiem czas, w  którym Bóg w 

I swoich tajemniczych zamiarach powierzył mi 
I po moim umiłowanym Poprzedniku Janie 

Pawle 1 posługąpowszechnązwfążaną ześtó -~ 
licąśw. Piotra w  Rzymie, ogromnie się już  
przybliżył do roku dwutysięcznego. SN takim 
kontekście pielgrzymka do Ojczyzny była jed- p  
Jiym z etapów w drodze ku Wielkiemu Jubile­
uszowi, w drodze, którą wskazał Janowi Pa­
włowi II Prymas Tysiąclecia. Była przypomnie­
niem prawdy o człowieku, która w-pełni i  do 
końca odsłania się w Chrystusie.

1980 Boże Miłosierdzie
L  To co było zaczynem w 1979 roku zaczęło

fermentować wsierpniu roku kolejnego. Stocz­
niowcy Gdańska, Gdyni i Szczecina zamknęli 
bramy stoczni i gotowi na wszystko wysunęli 
dwadzieścia jeden postulatów. Najważniejszym 
z nich było wołanie o godność ludzką. Doma­
gano się też utworzenia wolnych związków za­
wodowych i Zniesienia cenzury. Na bramach 
stoczni pośród kwiatów i transparentów poja­
d ły  się portrety Jana Pawła II. Tak stał się sym­
bolem nowego, lepszego świata i przyśżłości, 
•Ktoranadehodziła wielkimi krokami. Zapewne 

f f  do tych doświadczeń człowieka XX wieku na- 
I  ^pywałysłowa Encykliki o Bożym miłosier- 

misericordia: Wiadomo, że w

imię motywów rzekomej sprawiedliwości (np. 
Dziejowej czy klasowej) niejednokrotnie nisz­
czy się drugich, zabija, pozbawia wolności, 
wyzuwa z  elementarnych ludziach praw. Do­
świadczenie przeszłości i współczesności 
wskazuje na to, ż e  sprawiedliwość sama nie 
wystarcza, że  - co więcej - może doprowadzić 
do zaprzeczenia i zniweczenia siebie samej, 
jeś li nie dopuści się do kształtowania życia 
ludzkiego w różnych jego  wymiarach „owej 
głębszej mocy", jaką  je s t miłość. Robotnicy 
wybrzeża mieli już  dosyć mamienia złudnymi 
mirażami sprawiedliwości dziejowej, nie umieli 
żyć w zakłamanej rzeczywistości. Jan Paweł II 
stał się dla nich nauczycielem i przewodnikiem, 
stał się obietnicą lepszego j  utrą, a nade wszyst­
ko potwierdzeniem, że Bóg w swoim miłosier­
dziu właściwie konstruuje dzieje.

1981 Krew
Środa, 13 maja 1981 roku. Papież Jan Pa­

weł II obudził się około 5.30. Wyłączył budzik, 
krótko gimnastykował się, wziął prysznic, a po­
tem ubrał się. Od tego momentu zaczyna się 
ciąg całodziennych modlitw i kontemplacji. 
Przeszedł do prywatnej kaplicy wewnątrz 
apartamentów prywatnych i tam odprawił Mszę 
świętą, która zawsze jest ofiarą za świat. Tego 
dnia słońce pięknie świeciło, było gorąco i dusz-

Portugalii. 13 maja 1982 odwiedził sanktuarium 
maryjne w Fatimie. To w  tym miejscu Franci­
szek, Hiacynta i Lucja przez pięć kolejnych mie­
sięcy od 13 maja 1917 roku widywali Maryję i 
odebrali od niej przesłanie dla świata. Papież Jan 
Paweł II odczytał swoje cudowne ocalenie na 
placu przed bazyliką w Rzymie jako znak Jej 
ingerencji w sprawy ludzkie. W swojej homilii 
wygłoszonej podczas Mszy świętej powiedział: 
Przybywam tutaj dzisiaj, gdyż dokładnie tego 
samego dnia i miesiąca ubiegłego roku zo­
stał dokonany na Placu Świętego Piotra w  
Rzymie zamach na życie papieża, co przedziw­
nie zbiegło się z  rocznicąpierwszego objawie­
nia w Fatimie, które miało miejsce 13 maja 
1917 roku. Daty te zbiegły się ze sobą w taki 
sposób, że musiałem tę zbieżność uznać jako  
specjalne wezwanie, abym tu przybył. I  oto 
dzisiaj jestem  tutaj. Jestem, aby podziękować 
Bożej Opatrzności w tym miejscu, które Mat­
ka Boża wybrała w  szczególny sposób. „ Mi- 
sericordiae Domini quia nonsumus consump- 
t i „ Dzięki łasce pana niezostaliśmy zniwe­
czeni ”- powtarzam raz jeszcze za prorokiem. 
Przybyłem bowiem tutaj przede wszystkim, 
aby głosić chwałę samego Boga. „Błogosła­
wiony bądź o Panie Boże, Stwórco wszech­
świata - pragnę powtórzyć słowa dzisiejszej 
liturgii (...). Papież widział w swoim ocaleniu 
wyraźny znak Boży. Zamach na jego życieza- 
poWiedziany został w tajemnicach fatimskich.

20 lat temu 
Polak stał się 
264 Następcą 
św. Piotra (1)

no. Stada gołębi kołowały nad placem, przy­
siadły na kolumnadach i miejscach nie wypeł­
nionych pielgrzymami. Niebo było błękitne, 
gdzieniegdzie upstrzone białymi obłoczkami 
pary wodnej. Nic nie wskazywało na to, że już 
za kilka godzin w  tym miejscu rozegra się dra­
mat. Papież pojawił się o godzinie 17.00 w 
Bramie Dzwonów i rozpoczął objazd Placu św. _ 
Piotra. Błogosławił tłumy, ściskał wyciągnięte 
dłonie, brał na ręce dzieci i głaskał je  po głów­
kach. Krótka po godzinie 17 .00 pierwszy raz 
przejeżdżał nie opodal słynnej Spiżowej Bra­
my, ale tym razem zwrócony do tłumów zgro­
madzonych na środku placu. Jego jeep skręcił 
w lewo, minął ustawiony przed bazyliką tron 
papieski, po czym raz jeszcze skręcił w lewo i 
papieżzaczął błogosławić tłumy zgromadzone 
na obrzeżu placu. Raz jeszcze kierowca skie­
rował samochód w lewo, a potem uczynił szer­
szy łuk i zaczął po raz drugi zbliżać się w oko- 
lice Spiżowej Bramy. Jest godzina 17.17<Sa- 
mochód zatrzymuje się, papież ściska dłonie, 
nagle zauważa piękną dziewczynkę z niebie­
skim balonikiem, wyciągającą ku niemu rącz­
ki: Pochyla się do matki i bierze na ręce maluU 
ką Włoszkę imieniem Sarah. Całuje j ą  w po­
liczki i po kilku sekundach oddaje matce. W 
tym momencie ludzie w tłumie wyczuwają, że 
za ich plecami jakiś osobnik manipuluje ręko­
ma pod marynarką, zachowuje się jakoś ner­
wowo. Nikt jednak nie zwraca na to szczegól­
nej uwagi, biorąc tego rodzaju zachowania za 
ożywienie spowodowane bliskościąpapieża. 
Papież rozkłada ramiona i uśmiecha się do piel­
grzymów. Jest w tym momencie niezwykle 
wyrazistym celem dla zamachowca. Nagle pa- 
dajątrzy strzały. Huk jest ogłuszający. Gołębie 
spłoszone zrywają się do lotu i zaczynają krą­
żyć nad placem. Ludzie na chwilę zastygają w 
przerażeniu. Papież jakby zdziwiony dotyka 
ręką miejsca, gdzie trafiła go kula i osuwa się 

■ naręce swojego osobistego sekretarza, księ­
dza Stanisława Dziwisza.

1982 Fatima i Oświęcim 
Dokładnie w rok po zamachu na Placu Świę­

tego Piotra, papież udał się z pielgrzymką do

Dwukrotnie Matka Boża mówiła w nich o tym, 
że papież będzie musiał wiele wycierpieć od 
świata. Nie.wskazała jednak, o którego z pa­
pieży chodzi. W trakcie odprawianej Mszy św. 
Jan Paweł II, wzorem swoich poprzedników, za­
wierzył Kościół i świat Niepokalanemu Sercu 
Matyi. Wcześniej - rano spotkał się też z siostrą 
Lucją, wizjonerką z Fatimy, a także wraz z nią 
modlił sięna grobach Hiacynty i Franciszka. W 
jakiś przedziwny sposób z  tym, co papież mó­
wił w Fatimie korespondowała kanonizacja Mak-, 
symiliana Kolbego, męczennika z Oświęcimia, 
który zło-dobrem zwyciężał.

1983 Spotkanie
W grudniu 1983 roku Jan Paweł II odwiedził, 

z  okazji Bożego Narodzenia rzymskie więzienia 
Rebibbia. Odsiadywało tam karę około półtora 
tysiąca osób skazanych za różnego rodzaju prze­
stępstwa. Tam też przebywał w tym czasie Meh- 
met Ali Agca. Papież wszedł bez octoony do jego 
celi i rozmawiał przez około dwadzieścia minut 
Terrorysta robił honory pana celi: „Oto moje 
mieszkanie”, powiedział z odcieniem ironii i wię­
cej nic nie usłyszano; obecna tam telewizja stała 
się nagle głucha i niema. Ali Agca posiadał gięt­
kość ruchów i nieszczere spojrzenieoka lśniące- 

'  go dziwnymi błyskami, które wydawały się na­
bierać szklistości w pobliżu ofiary; Zaprowadził 
swojego gościa w głąb pomieszczenia, podczas 
gdy kamery pozostały w progu, i zajęli miejsca - 
papież na fotelu, on na krześle. Spotkanie trwało 
prawie pół godziny, w niemal całkowitym bezru­
chu. Papież trzymał swego rozmówcę za ramię, 
jakby chciał go przyciągnąć do siebie. Schylony 
Ali Agca mówił mu coś do ucha i nie było widać 
jego twarzy, zasłoniętej przez profil tego, który 
może był w tym momencie jego spowiednikiem. 
To jedno z tych zdumiewających spotkań papie­
ża, który wychodzi do tłumu bez zabezpieczeń, 
to kolejna lekcja ewangelicznej pokory i ewan­
gelicznej mądrości.

1984 Święci
Oblicze tego pontyfikatu to także modlitwy i 

działania papieża w intencji osób czekających na 
wyniesienie na ołtarze. Ja^że dziwnie brzmią te, 
przed 1978 rokiem wygłaszane deklaracje i za­

noszone modlitwy, gdy wiemy już, że wielu spo­
śród tych kandydatów beatyfikował i kanonizo­
wał Arcybiskup Metropolita Krakowski, a potem 
kardynał w orbicie swoich szczególnych zaintere­
sowań osobami świętymi i zmarłymi w powszech­
nym uznaniu świętości uczynił ojca Maksymiliana 
Marię Kolbego, Brata Alberta Chmielowskiego, 
Brata Honorata Koźmińskiego, o. Rafała Kalinow- 

. skiego, siostrę Urszulę Ledóchowską, siostrę Fau­
stynę Kowalską, biskupa Michała Kozala, Aloj­
zego Kosibę i Karolinę Kózkównę, Jana Sarkan- 
dra, Melchiora Grodeckiego, Marcelinę Darow- 
ską, a także błogosławioną Jadwigę, św. Wojcie­
cha, św. Stanisława oraz św. Stefana i św. Wacła­
wa. Papież z  Polski beatyfikował i kanonizował 
już ponad tysiąc osób. Byli wśród nich ludzie 
wszystkich ras, kobiety i mężczyźni, dzieci i starcy, 
bogaci i biedacy, teologowie i półanalfabeci. Widu 
spośród błogosławionych zostało wyniesionych na 
ołtarze podczas zbiorowych ceremonii. Święci Jana 
Pawła II to jego armia duchowa; każda z postaci 
wskazanych przez papieża światu i wyniesionych 
na ołtarze może być wzorem dla następnych po­
koleń. Wszyscy oni przeciwstawiali się złu i wal­
czyli o siebie i innych w Chrystusie. Wszyscy mó­
wili Maryi i Jezusowi: Totus Tuus ego sum et 
omnia mea Tua sunt. Wśród beatyfikowanych 
W tym roku jest postać szczególna - to Daniel Alek­
sy Brottier (1876-1936), krzewiciel światła Du­
cha Świętego i najprawdziwszy orędownik wiary 
w Europie i w Afiyce.

1985 Młodzież
Papież zawsze otaczał się młodzieżą Widział 

w niej przyszłość świata i dla tej przyszłości praco­
wał poznając coraz to innychmłodych ludzi, kszta­
łtując ich oblicze moralne i duchowe, walcząc o 
ich prawa do godnego i pięknego życia. To dla 
nich i w ich imieniu ustanowił w tymże roku Mię­
dzynarodowy Dzień Młodzieży. Deż dobra dla przy­
szłości zrodziło sięwsercachiumysłach młodych 
podczas wielkich spotkań w Kanadzie, na Filipi­
nach, u  stóp j  asnogórskiego klasztoru. Symbolem 
tego zauroczenia młodzieżą i tej chęci zaopieko­
wania się niąpodczas dróg życia była obecność w 
Częstochowie latynoskiego chłopca bez rąk, gita­
rzysty grającego nogami, którego Jan Paweł II 
spotkał podczas jednej ze swoich pielgrzymek. 
Gdy papież mówił do tłumów, gdy przytulał wzru- 
szonąmurzyńskądaewczynę, ten chłopiec siedział 
w sali przed cudownym obrazem Matki Bożej i 
nx>dl3sięzełzamiwoczach.Nigdy nie pojechałby 
do Polski, nigdy nie zobaczyłby świata, gdyby nie
UlOUWgl gu %fc.Il, KMJIJ — w
ka. Ta droga z biedy ku światu, (a droga z głębin 
latynoskiego interioru ku sanktuariom jest wska­
zaniem dla tych, kt&zy nie wierzą we-własne siły i
dla tych, którzy poczuli już Boże powołanie. Za­
pewne łączyła się z tymi pragnieniami i oczekiwa­
niami Jana Pawia II wobec młodzieży encyklika 
Slmorum apostoli w  tysiączną rocznicę dzida 
ewangelizacji świętych Cyryla i Metodego. Om 
także kiedyś weszli na szlak i wytrwali na nim cio 
końca, a ówooe ich pracy stale mnożąTstają się 

.rzeczywistością kolejnych pokoleń
1986 Duch Święty

-Duch Światy przenika tkankę dziejów. Jest
tajemnicą najświętsząpośród wszystkich Bo­
skich tajemnic - spaja każde cierpienie i każde 
ludzkie doświadczenie świętości w jeden kształt 
wieczny/Człowiek stale wędruje do kresu po­
znania, stale pielgrzymuje ku tej tajemnicy i tyl­
ko od niego zależy, na jaką wstąpi ścieżkę, jaką 
zachętę Ducha Świętego uzna za swoje wyzna­
nie wiary.W Jego świetle nie ma nienawiści, nie 
ma wrogości, nie mazła. Dlatego papieżi czci- 
ciel i adorator Ducha Świętego spotyka się z 
każdym bratem, nawet jeśli jest on wyznawcą 
innej religii. Wchodzi do żydowskiej synagogi i 
modli się razem z rabinem Rzymu, staje w jed­
nym szeregu zbuddystami i mahometanami, lu­
teranam i i konfucjanistami w Asyżu. Wiaz z nimi
zwraca się do Boga o pokój dla światai miłosó 
dla ludzi. Takie przesłanie niesie też encyklika 
Dominum et vMJicanlem o Duchu Świętym 
w życiu Kościoła i świata. Jest wielkim woła­
niem o obecność Ducha Świętego w każdej eg­
zystencji i w bycie; jest wołaniem: Vem Sancte 
Spiritus: repie tuomm corda fidelium, et tui amons 
ineisigneumaccende:guiperdiversitatem in- 
guarum gentes in jinitate fidei congregasti, alle- 
Iuia,alleluia. .

(Dokończenie nastąpi)
d r Dariusz Tomasz LEBIODA

NA ZDJĘCIU: portret Jana Pawia II arty­
sty malarza Jonasa Sidaravicziusa, znajdujący 
się w kościele św. Piotra i Pawia w Wilnie.
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leży
Znów od lat wielu niebytności 

podążyliśmy do Nowogródka, ziemi 
Mickiewiczowej. Z Litwy może i nie 
tak wiele tu ciągnie, ale ostatnio zak­
tywizowały się szczególnie szkoły, 
ale nie tylko. Firma “Lietpolauto” or­
ganizuje tzw. zbieranki wycieczko­
we, do jednej z takich zdarzyło i 
Imnie trafić. Oczywiście, warunki z 
zapewnieniem przewodnika, wymia­
ną dewiz i tp. Ucieczka jednodnio­
wa, tyle, aby wystarczyło sobie od­
świeżyć pamięć dobrze znanych 
miejsc poety._ A więc jakież wraze- 

będą? . ..
Przede wszystkim granica litew- 

sko-białoruska. Dla mieszkańców 
pogranicza nie atrakcja, jak tym, któ­
rzy tam pracują bądź przy innej oka­
zji częściej się przerzucają przez 
szlabany. Szeregowy mieszkaniec 
Litwy czy wilnianin trafia poza nią 
już teraz nader rzadko, albo i w ogóle 
nie ma sprawy. Mickiewicz dziś jed­
nak przyciąga, a kwestia formalno­
ści nie jest problemem dla zorgani­
zowanej grupy. Ani nawet kosztów. 
Niemniej autokar nasz stoi na grani­
cy około 2 godzin... Może tym ra­
zem nie całkiem z winy służby gra­
nicznej, ostatecznie członków wy­
cieczki można było policzyć wcze­
śniej, by ich liczba się zgadzała na 
liście a w naturze...

Ale za chwilę już Bieniakonie. 
Pierwsza “stacja” wycieczki. Z dala 
jak zawsze niezmiennie się ukazują 
wieżyczki kościółka bieniakońskie- 
go. Tym razem bez niespodzianek,

kościół czysty, zadbany. Również 
znać dobrą rękę na grobach Maryli i 
jej bliskich, odświeżone napisy, 
kwiatki jeszcze kwitną. Drzewa spi­
łowano całkowicie, więc jasno i jak­
by aż pusto, chyba samotnie nawet 
tym szczątkom tutaj.

szek, barierkę. 1 
piaseczku, ale ludzie go odwiedzają. 
Przyglądam się jakoś krytycznie drze­
wom. Ileż to mogą mieć lat? Przede 
wszystkifn całkiem mało tu brzóz - te 
sądząc merytorycznie musiały tu być 
wtedy gaikiem, bo nie jodły, czy so-

Pytam oprowadzającą nas po hali pa­
nią czy się nie da tych funkcji dmu- 
chaczy itp. zmechanizować, dziś w 
końcu bądź co bądź XX wieku? Ali­
ści, ponoć nie. ‘Trzeba mieć wyczu­
cie w dmuchaniu, a maszyna rwie 
miękkie szkło”... Obraz w Brzozów­
ce pozostaje taki, jak był niemal 150 
lat temu, podczas założenia huty.

Pędźmy do Nowogródka. Stąd 
niedaleko, te niecałe 50 km. I oto jak 
-zawsze wyłaniać się mają wieżyczki 
tamtejszych świątyń. Ale jakoś tym 
razem się rzuca w oczy różowo-biały 
komin. A to coś nowego w tym pej­
zażu, jak na prawo całkiem niemała 
kolonia jednorodzinnych domów. 
Wygląda, że coś tu też drgnęło w ar-

Jeszcze trzy kilometry i za chwilę 
Bolcienniki. O tu dzieje się nieco wię­
cej. W pałacu remont, ale nie taki jak 
wcześniej się zdarzało stykać, jako 
pretekstem odmowy do zajrzenia do 

wnętrz. Tym razem 
autentycznie dobiega 
końca, by wyekspo­
nować odrębnie wy­
posażony pokój hra­
biny Puttkamerowej. 
Taki w stylu jej epo­
ki. Reszta najzwyklej 
będzie pełniła nadal 
funkcje biurowe ko­
łchozu im. Gagarina. 
Park i też zmiany. Jest 
przeorany, świeża zie­
mia wybrzuszona do 
góry, możliwe, źe zo­
stanie wyrównana, 
zasiana trawą. Obok 
odnawia się stawy, 
pogłębia je, czyści ze 
zbędnego namułu, 
porządkuje brzegi. 
Robót moc, ale sens 
ich konieczny. Jakby 
też się poszerzyła 
gruntowa droga do 
gaiku. Tam ów tajem­
niczy kamień z krzy­
żykiem. Ktoś usunął 
okalający go łańcu­

sny. Właśnie jedna-druga jodła mo­
głaby być tu świadkiem czasu. Resz­
ta mieszanka liściastych drzew może 
mieć lat 40-50. Gaik jako tafcf raczej 
mit, ale duszę grzeje, to coś tak ludz­
kiego - cudza miłość, tajemnica jn -  
tymna. Ludzie słuchają, zapamiętują

Ale już jazda dalej. Szosa do No­
wogródka też nowa, dobry asfalt, pas 
pośrodku konsekwentnie, chociaż 
oznakowania jako takie nie są o stan­
dardzie europejskim, zresztąjednopa- 
smówka. Ale jedzie się bezproblemo­
wo.

Do programu wycieczki nie wie­
dzieć dlaczego ujęta jest Brzozówka, 
a więc zwiedzamy tutejszą hutę szkła. 
Niestety, trafiamy dobrze i nie najle­
piej. W sobotę można obejrzeć jedy­
nie hale produkcyjne, ale nie muzeum, 
jak też zamknięty jest sklep firmowy. 
Zatem trafiamy do hali. Cóż, ten co 
tego nie widział, nie wyobrazi. Opi­
sywać ten trud prawdziwie w pocie 
czoła? Nie podejmę się. Doskonale to 
uczynili już pisarze tamtowieczni w 
swych klasycznych powieściach, opi­
sując tzw. wyzysk człowieka pracy 
w dobie rozwijającego się kapitali­
zmu. To nie było propagandą. Do 
pojęcia państwa opiekuńczego droga 
była bynajmniej nie krótka i nie ła­
twa. Właśnie praca hutników nad Nie­
mnem takie wrażenie pozostawia.

chitekturze* chociaż i wieżowce się 
pojawiły tuż obok. A więc, Nowogró­
dek jakby się troszkę rozbudował od 
tych 7-8 lat niebytności. Ha, samo 
miasteczko czyściutkie, szczególnie 
zadbany rynek. Mówiono różnie o 
dawnym tu pomniku Lenina, że usu­
nięto, że wróci. Otóż plac pusty cał­
kowicie, a biust jego stoi na pierzei 
rynku, gdzie kościół po-dorrfinikań- 
ski. Ktoś wykazując dowcip fotogra­
fuje się pod jego popiersiem. Ale 
kwiaty też stoją pod nim. I właśnie 
za nim cała w krasie wyrosła tu świą- 
tyńka św. Michała. Wyciągnięta z ruin 
świeża i jakby zapraszająca do środ­
ka. Tu wszak mały Adam kierował 
codziennie swe kroki udając się na 
lekcje do gimnazjum dominikanów. 
W kościele przestronnie, pusto. Sio­
stra zakonna i parę dziewczynek wiją 
z kwiatów jakieś wianuszki, dosłow­
nie siedząc na schodkach przed pre­
zbiterium. Nie zwracają uwagi na ni­
kogo. W nawie głównej na lewym 
bocznym filarze naturalnej wielkości 
rzeźba Mickiewicza w białych powłó­
czystych szatach. Wieszcz ma wznie­
sioną twarz nieco ku górze, raczej 
trudno ją  z tej wysokości uchwycić, 
by przekazać na zdjęciu. Trochę może 
napomina postać szeregowego świę­
tego, ale kto. z rodaków zaprzeczy, 
zaprotestuje przeciwko temu? Czy by

było potrzeba? Ja nie protestuję, 
Adam jest u siebie, na miejscu. Nie 
licząc tych jego postaci, idąc pod 
kopiec, czy tuż przy domu-muzeum 
poety. Zwiedzamy od nowa pose­
sje, zwłaszcza że ekspozycję posze­
rzono o oficynę, do której się prze­
chodzi podziemnym przejściem, 
wykorzystując wszędzie po­
wierzchnię wystawową. Sporo no­
wych szczegółów ikonograficz­
nych, w które wspomogło wyposa­
żyć Muzeum Literatury im. A. Mic­
kiewicza w Warszawie. Wiele wi-1 
zenmków Wieszcza w rzeźbie, chy-1 
ba na czele z darem córki Marii w 
carską noc rozbiorową jeszcze. Nb. 
portret, który pierwotnie umiesz­
czony był w kościele św. Michała.

Odwiedzenie ponownie ,fary, 
kolejne przyjrzenie się tam pamiąt­
kom Mickiewiczowym. To tak, jak­
by upewnienie się, że to tu, a nie 
gdzie indziej był chrzczony, tu się 
modlili matka, ojciec, rodzeństwo, 
on sam. Na Górze Zamkowej też 
jakby sprzątanie, co widać na zdję­
ciu. A faktycznie to wzmacnianie 
resztek budowli, by nie osuwały się 
na stromym zboczu. Kopiec, jesz­
cze Mickiewicz rzeźbiarza W. Ja­
nuszkiewicza i  ... wszędzie tu wy­
cieczki Pora dobra, złota jesień na 
przestrzeniach Nowogródczyzny, 
czarne kropki krów Rozsiane stada­
mi dość licznie jeszcze na polach; 
nawet spóźnione wykopki, jabłka 
po sadach kuszą niczym w ogrodzie 
rajskim. Ale trudno, my jedziemy 
nad'Świteź jeszcze.

(... “pomnij zatrzymać twe ko­
nie”... Zatrzymujemy więc nasz 
piętrus. Konie widzieliśmy dość 
często w plenerze. Już raczej ku 
zmierzchowi ciągnie, Świteź sa­
motna, nie widać świtezianek, ani 
pięknego chłopca, ani dziewczy­
ny...'Za to dostrzegliśmy oto ka­
mień. Miło, z polskim napisem, 
dalej też po białorusku ten sam 
werset Liście szeleszczą, fala spo­
kojna, zapada prawdziwie zmrok. 
Odwrót. Do Zaosia nie zajedzie- 
my...

Dobre naciśnięcie na pedały 
przez kierowcę i jesteśmy znów 
granicy białorusko-litewskiej. Bez 
liczenia person w salonie formal 
ności zabierają tym razem tylko go­
dzinę czasu. Wracamy raczej z ulgą, 
do naszych realiów, do naszych nie­
licznych litów, a mimo to lepszych 
niż miliony rubli białoruskich, do 
naszych pełnych sklepów, choć w 
dużej mierze wędrownych, do na- 

■ szych ciepłych wileńskich kątów, 
do naszej stołeczności. Czy dziwić 
się, że Mickiewicz po Wilnie tak 
rzadko przebywał na Nowogród- 
czyźnie, chociaż tak piękna, nostal­
giczna i .. senna.

Danuta WEROWSKA

NA Z D JĘCIA CH : “G aik” 
bolciennicki; A.M - rzeźba wspó­
łczesna w kościele św. Michała; 
Góra Zamkowa jesienią’98; nad 
Świtezią o zmroku.

Fot. B. Kondratowicz i autorka
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3. Cmentarz Bernardyński: wspólna akcja 
wilnian i “Kuriera” dobiegła końca

ga Pietkiewicz, chodząca encyklo­
pedia Cmentarza Bernardyńskie­
go-

Pomnik, przez wiele lat zanie­
dbany (ponad godzinę usuwaliśmy 
warstwę naleciałości, która go po­
krywała), przypomniał nam histo­
rię  m iłości m łodego Adam a do 
pięknej Karoliny, żony Józefa Ko-

scu dawnych m ogił cmentarza 
ewangelicko-reformowanego w 
latach 70. naszego stulecia po­
wstał pałac urzędu stanu cywil­
nego. “Asfalt. Róże. Orszaki 
ślubne. I żadnego śladu Karoli­
ny Kowalskiej. Została pod gru­
b ą  warstw ą asfaltu” - napisał 
wileński poeta Sławomir Woro-

Tak w yglądał p rzed  odno­
w ieniem  i uporządkow an iem  
pomnik Ludw ika Sobolewskie­
go (1791-1830) - b ibliotekarza, 
bibliografa, paleografa i num i­
zmatyka Uniw ersytetu W ileń­
skiego. Znał biegle języki: grec- 

k łaciński, francuski, niem iec- 
|  angielski, włoski, hiszpański 
portugalski. Był nauczycielem  

gimnazjów w  W in ie , Kownie, 
Białymstoku. Zbierał m ateriały 
do b ib liografii p o w sz e c h n e j^  
zwiedzał najsłynniejsze biblio­
teki. Jego bogata spuścizna na­
ukowa pt. “Biblioteka polska” 
została zakupiona przez księga­
rza i wydawcę w ileńskiego Jó- - 
zefa Zawadzkiego. Posłużyła  
później Adamowi Jocherowi do 
jego pracy p t  “Obraz bibliogra- 
ficzno-historyczny literatury i

nauki w  Polsce” . Napis na pomni­
ku  Ludw ika Sobolewskiego gło­
si: “D la uczczenia pamiątki nie­
skazitelnego charakteru, głębo­
kiej nauki i rzadkich przymiotów 
towarzyskich Ludw ika Sobolew­
skiego, bibliotekarza Uniwersyte­
tu  W ileńskiego ...czułość dozgon­
n a  zasm uconych krew nych ten 
głaz nagrobny jako  pom nik rze­
telnego żalu poświęciła” .

U  góry z  lew ej strony słowa: 
“W łaściciele bibliotek krajowych 
pom nik  w  r. 1904 uzupełn ili” . 
W ówczas na pom niku postawili 
sym boliczny kaganiec oświaty. 
Po wojnie strącony i poobijany, 
w  ciągu dziesięcioleci poniewie­
rał s ię  w  trawie razem  z  zerwa­
nym  łańcuchem. W ysiłkiem Jana 
K lim ow icza, Adam a K orbuta i 
Eugeniusza R ym szewicza reszt­

ki zwieńczenia pomnikowego z  
1904 r. i łańcuch wróciły na swo­

j e  miejsce.
Zatroszczono s ię też o nagro­

bek W aleriana Górskiego (1790- 
1873), profesora technologii Uni­
wersytetu Wileńskiego. Przez dłu­
gie lata wykładał mechanikę prak­
tyczną i naukę o budowie dróg, 
mostów i kanałów. Po studiach na 
UW, kształcił s ię w  Niemczech', 
Anglii, Holandii, Francji. W  Wil­
nie urządził w  1821 r. bulwar nad 
W ilenką pod GórąBekieszow ą, ą 
w  1828 r. m ost w iszący nad tąż 
rzeką, Jego uczniem  był przyja­
ciel Mickiewicza, Ignacy Domey- 
ko, późniejszy organizator górnic­
tw a w  Chile.

Z  dziwnym uczuciem  zbliża­
liśm y się do pomnika Józefa Ko­
walskiego (1785-1867), wycho­
wanka Uniwersytetu W ileńskie­
go, doktora medycyny i chirurgii, 
rzeczywistego radcy stanu. Loka­
lizację nagrobka wskazała Jadwi-

walskiego, przyjaciela i opiekuna 
M ickiewicza w  czasie jego poby­
tu  w  Kownie. Pan Józef przeszedł

tyński w  swojej niedokończo­
nej powieści o  niej.

Tegoroczna wspólna akcj

do legendy m ickiewiczowskiej. 
Stało się to  właśnie dzięki jego  
żonie, Karolinie Kowalskiej, ko­
wieńskiej muzie poety. Była cór- 

k ą  protestanta, wi­
leńskiego aptekarza 
K a ro la  W agnera . 
Los sprawił, że rów­
no d z ie s ię ć  dni 
przed śmiercią Mic­
kiewicza (26 listo­
pada 1855 r.) zakoń­
czyła życie w Wil- 

i3[ nie. Jako protestant- 
rj? ka została pochowa- 

n a  n a  cm en ta rzu  
jJ ewangelicko-refor- 

ffijj mowanym. Na czer­
w onym  g ran ic ie  
umieszczono napis: 
“K arolina K ow al­
ska, radczyni stanu, 
zm . 16 lis to p ad a  
1855 r. Żyła lat 58.
Pamiątka od męża i 
d z ie c i” . M ąż j ą  
przeżył i jako kato­
lik  sp o czą ł na 
Cmentarzu Bernar­
dyńskim. Jego po­
mnik zachował się. 
Natomiast na miej-

wilnian i “Kuriera”, której ce­
lem było odnowienie i uporząd 
kowanie miejsc spoczynku pro 
fesorów UW z okazji 200-1ecia 
urodzin Adama Mickiewicza, 
dobiegła końca, ale to nie zna­
czy, że na tym zakończyły się 
nasze działania. Będziemy wra­
cać na ten cmentarz, którego 
obecny stan wymaga poważne­
go zainteresowania się władz 
Wilna, Litwy i Polski, ponieważ 
obok Rossy i innych wileńskich 
nekropoli jest wizytówką na­
szych dziejów.

(Dokończenie nastąpi)
Jerzy SUKWIŁO

NA Z D JĘ C IA C H : p o ­
m nik  L udw ika Sobolewskie­
go w czoraj i dziś; Tadeusz 
B ie d u lsk i ,  k tó ry  raz e m  z 
m łodszym  synem  R im anta- 
sem pracow ał przy uporząd­
kow aniu m iejsca spoczynku 
W aleriana Górskiego; Adam 
K orbu t uzupełnia ubytki na 
pom niku Górskiego; niestru­
dzona opiekunka cm entarza 
Jadw iga Pietkiewicz ze swo­
im wiernym  pomocnikiem - 
m ężem  A le k san d re m ; po- 
riinik Józefa Kowalskiego.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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70 gatunków wyrobów z drobiu

...Zaktywizować działalność 
i zwiększyć eksport

H I  Jak już informowaliśmy, wczo­
raj w Kowieńskiej Hali Sportowej 
zostały otwarte V Międzynarodo­
we Targi “Polexport- 98”. Na 
otwarcie przybyli wiceminister rol­
nictwa Natalia Kazlauskięne, dy­
rektor Departamentu Przemysłu 
Ministerstwa Gospodarki Vidman- 
tas Budrys, konsul generalny RP 
Mieczysław Jackiewicz, radca han­
dlowy ambasady RP Andrzej Per­
lik, mer miasta Kowna Henrikas 
Tamulis, prezydent Polsko -Litew­
skiej Izby Gospodarczej Mariuszj 
Salamon, szereg innych osobisto­
ści..

Na wstępie odczytano listy po- - 
witalne do uczestników i gości 
wystawy* które wystosowali pre­
zydenci Litwy i Polski.

Zabierając głos dyrektor De­
partamentu PrzemysłuMinister- 
stwa Gospodarki RL Vidmantas 
Budrys w imieniu ministra gospo­
darki podziękował organizatorom i 
uczestnikom targów, do których 
strona litewska przywiązuje dużą. 
wagę. Wyraził nadzieję, że niniej­
sze targi będą nowym bodźcem dó 
rozwijania i rozszerzania geografii 
współpracy przedsiębiorców obu 
krajów. Zaznaczył przy tym, że w 
rozszerzaniu stosunków handlo­

wych polscy przedsiębiorcy są aktyw­
niejsi. Objętość importu z Polski do 
Litwy ciągle wzrasta. W 1995 roku z 
Polski importowano do Litwy towary 
wartości 125,4'mln USD, w 1996 r. -
231,0 min USD, w 1997 roku - war­
tości - 325,1 min USD. W ogólnym 
obrocie importu wskaźnik Polski 
wzrósł od 4,1 proc, w 1995 roku do 

,5,8 proc. w 1997 roku. W ciągu sied­
miu miesięcy brrz- Polski dostarczo­
no towary wartości około 256 fnln 
dolarów, co stanowi 7,2 proc. ogól­
nego obrotu importowego.

Z Polski importuje się dużo wy­
robów farmaceutycznych: 1997 r. 
wartości - 22,8 min Lt, (968,81); pa­
pierni wyrobów papierowych warto­
ści - 21,0 min USD.

W pierwszym półroczu bieżą­
cego roku z Polski najwięcej spro­
wadzano produktów przemysłu che­
micznego, w tym: leków, środków 
czystości, materiałów opatrunko­
wych, których wartość wyniosła
41,4 min USD, czyli 19,6 proa im­
portu z Polski. Podobny wskaź­
nik osiągnięto w imporcie maszyn i 
urządzeń mechanicznych (pralki, 
różnorodne urządzenia chłodzące 
do sklepów i placówek żywienia 
zbiorowego).

Na dalszym miejscu plasują się

artykuły spożywcze,, tworzywa 
sztuczne i wyroby z nich oraz mate­
riały i wyroby włóki ennicze-

Mówca podkreślił, że jego zda­
niem,' litewscy eksporterzy nie są 
dostatecznie aktywni i ustąpili swoje 
pozycje Polsce. Jeżeli w 1995 r. eks­
portowano towary wartości 104,8 min 
USD, to w roku ubiegłym' eksport 
wyniósł 89,9 min USD. W ogólnym 
obrocie eksportowymi eksport do Pol­
ski zmniejszył sięz 3,£proc.w 1995 r. 
do 2,3 proc. w  1997 r. W ciągu sied­
miu miesięcy br. wyeksportowano 
towary wartości 57,2 min USD.

- Bilans handlu zagranicznego 
Litwy .z Polskąjest ujemny i dostrze­
galnie zwiększa się - podkreślił V. 
Budrys. Toteż życzył on przedsię­
biorcom kraju, aby za przykładem 
sąsiadów zaktywizowali swą działal­
ność, aby zwiększali eksport.

W uroczystej atmosferze prezy­
dent Polsko - Litewskiej Izby Gospo­
darczej Mariusz Salamon wręczył 
nowym członkom Izby certyfikaty. 
Natomiast przecięcia wstęgi doko­
nała wiceminister rolnictwa Litwy 
Natalia Kazlauskiene.

NA ZDJĘCIU: uroczyste wrę­
czanie certyfikatów nowym człon­
kom Izby.

Polska, jako producent, może się 
szczycić wieloma towarami, w tym 
również artykułami spożywczymi. 
Wilnianie od lat chwalą sobie polskie 
wędlin^ iwyroby masarskie. Nie mo­
gły się też obejść bez wędlin Targi Ko­
wieńskie. Wśród kilku stoisk wyróż­
niała się firma PPH “AgriJcur” z prze- ~ 
tworami z drobiu. Powstała w 1992 
roku. Pierwsze dwa lata prowadzono 
głównie działalność inwestycyjną; 
Dziś jest to już zespół nowoczesnych, 
spełniających najwyższe wymagania 
lechniczne obiektów. Stal się ort pod­
stawą do rozpoczęcia kompleksowe­
go przetwórstwa drobiu w miejscowo­
ści Krypno koło Białegostoku.
- “Agrikur” zajmuje się przetwór­

stwem drobiu kompleksowo: od wy­
lęgu kurczaków i indyków, poprzez, 
ich hodowlę, ubój, kończąc produk­
cją wędlin oraz wyrobów garmażeryj-. 
nych. Dziennie wytwarza się tu oko­
ło 15 ton różnych wyrobów. Gdy zaj­
dzie potrzeba, są możliwości .zwięk­
szenia produkcji.

"- W swojej ofercie handlowej 
mamy obecnie 70 różnych produktów
- wędlin i wyrobów garmażeryjnych 
z kurczaka oraz indyka - mówi pre­
zes zarządu przedsiębiorstwa Jan 
Olechno. - Wszystkie artykuły wy­
twarzane są na podstawie oryginal­
nych i sprawdzonych receptur. =

Oprócz wyrobów przetwór-1 
czych, firma oferuje klientowi 
świeży drób. O walorach smako­
wych artykułów świadczą wyróż­
nienia i nagrody. Na targach Wio- 
sna-Feęding 96 została wyróżnio- 
na “Polędwica z indyka po staro- 
polsku”, w 97 -”Szynka Zagłoby”, j 
Natomiast kabanosy drobiowe 
otrzymały “Białostockiego Żubra”.

Wyroby z  Krypna cieszą się 
popularnością na terenie całej Pol­
ski. Firma posiada także uprawnie­
nia eksportowedo niektórych kra­
jów byłego Związku Radzieckiego. 
Ma już propozycje z Rosji, Biało­
rusi i Ukrainy.

Na Targach Kowieńskich Jan 
'Olechno ze swoimi wyrobami jest 
po raz pierwszy, ale jego stoisko 
już wzbudziło zainteresowanie 
przedstawicieli z Ministerstwa 
Gospodarki Litwy oraz mera mia­
sta Kowna, którzy po degustacj 
stwierdzili, że wyroby są nie tylko 
oryginalnie opakowane, ale też są 
doskonałe pod względem smako­
wym, co należy uznać za dobry 
znak.

NA ZDJĘCIU: prezes zarzą­
du firmy PPH “Agrikur” Jan 
Olechno wraz ze współpracow­
nikami Janem Molskim i Andrze­
jem Rożkowskim.

Twórczyni Ludow a Czesława Kaczyńska najp ierw  zachwyciła zwiedzających swoimi koloro­
wymi w ycinankam i, a  potem  częstowała polskim  chlebem  z m iodem, k tó ry  wszystkim  smakował.

Porcelana z 200 - letnią tradycją
Serwisy obiadowe, do kawy i herbaty, kufle do piwa, galanteria użyt 

kowa i figuralna z  porcelany - to tylko część wyrobów, jakie prezento­
wała na targach Polska Fa­
bryka Porcelany “Ćmie­
lów.” Ząkład ma za sobą 
ponad 200 -letnią historię.
Początkowo była to manu­
faktura fajansu. W 1997 
roku fabrykę sprywatyzo­
wano i, oczywiście, uno­
wocześniono.

“Ćmielów” dziś konty­
nuuje bogate tradycje i spe­
cjalizuje się w produkcji wy­
sokogatunkowej porcelany 
cienkościennej. Wyroby są 
w atrakcyjnych fasonach:
Rococo* Feston, Pułaski,
Marielle, Kula.

Wyroby porcelanowe o 
tak wieloletniej tradycji cie­
szą się powszechnym uznaniem nie tyl­
ko w Polsce, ale też na rynkach zagra­
nicznych.

Danuta DANOWSKA 
Julitta TRYK 

F o t Tadeusz Ważniewicz
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Rosją nie kieruje nikt
Jelcyn ju ż nie rządzi, podejmuje tylko decyzje kadrowe, I  to błędne - mówi Wiaczesław 

Nikonow*. O rosyjskiej scenie politycznej decyduje nowy reżyser - ekonomiczny kryzys
Wacław Radzi winowicz: Czy po 

dwóch miesiącach totalnego kryzysu 
politycznego wiadomo już, że czas 
Borysa Jelcyna się końćzy?

Wiaczesław Nikonow: Do nie­
dawna to, że Jelcyn będzie ustępował 
opozycji, było nie do pomyślenia. A 
on już cofnął się o kilka kroków. Na 
początku września, w szczycie poli­
tycznego chaosu, podpisał się pod do­
kumentem oddającym parlamentowi 
kontrolę nad rządem, czyli część do­
tychczasowych prezydenckich upraw­
nień. Szczacie Jelcyna w  tym, że lide­
rzy frakcji okazali się na tyle głupi, że 
sami nie podpisali się pod dokumen­
tem. Gdyby to zrobili, prezydent już 
zmieniłby się w brytyjską królową, 
Jelcyn ustąpił, odwołując kandydatu­
rę Wiktora Czernomyrdina na premie­
ra. Ustąpił też, godząc się, by nowym 
kandydatem został Jewgienij Prima- 
kow. Musiał się ugiąć, bo alternatywą 
była już tylko wojha domowa. Teraz 
Duma chce więcej. Walczy o wprowa- 

‘ dzenie do konstytucji zmian ostatecz­
nie ograniczających uprawnienia pre­
zydenta, komuniści domagają się jego 
dymisji. Dokąd nas to ostatecznie za­
prowadzi, trudno dziś powiedzieć. W 
każdym razie dżin został wypuszczo­
ny z butelki, nieustępliwy do tej pory 
Jelcyn jest w  odwrocie, jego przeciw­
nicy go ścigają.

Kto wypuścił dżina? Czy to opo­
zycja nabrała sił i znaczenia?

-O tym, co dzieje się na rosyjskiej 
scenie politycznej, od 17 sierpnia de­
cyduje nowy reżyser - bezprecei den- 
sowy kryzys ekonomiczny, który do­
piero się rozpoczyna. Rosja nie jest w 
stanie zbierać podatków. Nie kończy 
sięparaliż systemu bankowego. W han­
dlu zagranicznym absolutny zastój. 
Nie ma więc i dochodów z ceł. W bu­
dżecie nie ma pieniędzy, grozi nam hi- 
perinflacja, być może bankructwo pań­
stwa.

A jakie są polityczne przyczy­
ny kryzysu?

- W Rosji mamy do czynienia z 
próżnią władzy. Krajem po prostu nikt 
nie kieruje. W początkach swych rzą­
dów Jelcyn skupił w swoim ręku ogrom­
ne pełnomocnictwa - to on ma podej- * 
mować 80 proc. ważnych dla kraju 
decyzji.-Ale przez ostatnie lata był w- 
stanie fizycznie Wywiązywać się może 
z dwudziestej części swych obowiąz­
ków. Przecież za grzęznący w kryzy­
sie kraj nie móżeodpowiadać ktoś, kto 
pracuje po dwie godziny kilka dni w. 
tygodniu. Dziś też nie ma nadziei na 
to, że będzie on pracować intensyw­
niej. On nie rządzi, podejmuje tylko 
decyzje kadrowe. I,jak uczy doświad- - 
cżenie, są to decyzje błędne. Błędem 
była wiosenna dyrńisja Wiktora Czer-1 
nómyrdina i następnie jego przywró­
cenie u schyłku lata. Błędem było po­
wołanie Siergieja Kirijenki napremiera 
i jego odwołanie.

Kirijenko był skazany na klę­
skę? -

- Powołując młodego premiera, sta­
wiając właśnie jego przed opozycyjną 
Dumą i-przeciw Walczącym z  nim 
-wszelkimi środkami Borysem Biere- 
zowskim, Jelcyn zobowiązany był 
udzielić mu całego możliwego popar­
cia. Ale prezy dent nie miał n a  to siły. 
Nie pomógł Kirijence przeprowadzić 
ustaw przez parlament Zostawił go 
osamotnionego pod atakiem mediów 
Bierezowskiego - przede wszystkim 
telewizji.

Prezydent nie działa sam. Ma 
przecież potężną administrację...

1 Administracja prezydencka jest 
jeszcze wciąż liczna, ale już nie potęż- 

~na. Aktywnie działają w niej już tylko 
dwie osoby - jej szef Walentin Juma- 
szew i Tatiana Diaczenko, córka pre- 

' zydenta. Rola administracji ograniczyła 
się do roli wydziału kadr oraz służby 
prasowej.

Czy w sytuacji, kiedy - jak Pan 
mówi - na Kremlu jest próżnia, Jel­
cyn nie powinien jak najszybciej 
odejść?

- Nie ma na to pytanie jednoznacz­
nej odpowiedzi. Z jednej strony przy­
sparza on więcej problemów, niż roz­
wiązuje. Nawet niezbyt dobrze rozu­
mie, z jakiej skali problemami ma do 
czynienia rząd, kraj. Ale przeciwnicy 
szybszej dymisji prezydenta też mają 
silne argumenty. Jeśli odejdzie, natych­
miast zacznie się kampania wyborcza 
i rząd oraz centralne instytucje przez 
co najmniej trzy miesiące nie będą pra­
cować. I gdzie wtedy znajdziemy się 
pod koniec roku?

Według mnie Jelcyn powinien 
szybko odchodzić od aktywnej dza- 
łalności: przekazywać więcej spraw 
premierowi. Do czasu, gdy nastąpi 
minimalna stabilizacja, poczekać z dy­
misją i przedterminowymi wyborami.
Bo jak pokazuje doświadczenie, wy­
bory prezydenckie są w stanie uderzyć 
w rosyjską gospodarkę równie mocno, 
jak kryzys gospodarczy w Azji.

Rozmowy o rosyjskim kryzysie, 
problemach kraju zawsze w końcu 
schodzą na temat zdrowia, kondycji 
prezydenta. Tak jakbyśmy mieli do 
czynienia z m onarchią absolutną, 
w której wszystko zależy od nastro­
ju jednej osoby.

- Zabawne sąte monarchiczne sko­
jarzenia. Przecież monarchia polega 
przede wszystkim na tym, że ktoś rzą­
dzi. A nasz prezydent niczym nie kie­
ruje. W Rosji mamy ustrój, w którym 
instytucje odgrywają wciąż mniejszą 
rolę niż osobowości: jak mówiłem, ad­
ministracja prezydenta to dziś głów­
nie Jumaszew i Diaczenko, Duma to 
nie zespół 450 deputowanych, leęz 
dziewięć osób w jej prezydium. Rząd 
to też kilka tylko kluczowych postaci, 
które podejmują decyzje.

Dla mnie to jasne, że nie ma jesz­
cze u nas zinstytucjonalizowanej de­
mokracji. Sąpodstawy do jej ppwsta- 
nią - parlament, wybory, wolna, przy­
najmniej na razie, prasa. Ale są też 
podstawy do stworzenia autorytary­
zmu - ogromne konstytucyjne prero­
gatywy prezydenta! Są też i podsta­
wy do anarchii.

We wrześniu część rosyjskich 
mediów wiele uwagi poświęciła 25. 
rocznicy przewrotu wojskowego w 
Chile. Gazety zachwycały się gene­
rałem  Pinochetein, człowiekiem, 
który silną ręką zaprowadził porzą­
dek, wyprowadził kraj z kryzysu. 
Czy Rosja tęskni za swoim Pino- 
chetem?

-  Większość Rosjan nie zna tego 
- nazwiska. Mówi się.o kilku sposobach 

wychodzenia z kryzysu. O modelu 
pinoćhetowskim także. Kilka osób 
popularyzuje tę: ideę, na przykład Mi­
chaił :Leontiew, polityczny komenta­
tor trzeciego kanału telewizji. Propa­
guje ją  też Bierezowski i zależne od 
niego media. Bierezowski rozgrywa _ 
teraz kartę generała Aleksandra Lebie- 
dzia, człowieka silnej ręki, wychodze­
nia z  kryzysu za pomocą autorytar­
nych metod.

Zwraca Pan uwagę na media, 
ekspertów. Na'Ue idea Zaprowadza­
jącego porządek człowieka silnej 
ręki jest popularna w rosyjskim spo­
łeczeństwie?

- Jeśli mowa o człowieku silnej ręki, 
to mówmy o konkretnych nazwiskach.

Mówimy porządek, a w domyśle 
Lebiedż...
I - Badania opinii publicznej dowo­
dzą, że popiera go 16 proc. wybor­
ców, mieszkańców małych miast. 
Wzrost jego popularności będzie zale­
żał od dwóch czynników. Po pierw­
sze, od zachowania przychylności Bie­
rezowskiego i - co za tym idzie - zależ­
nej od niego telewizji ÓRT. Po drugie, 
od tego, co Lebiedż zdziała w swym 
kraju krasnojarskim. Na razie nie bar­
dzo sobie radzi. Sytuacja jest tam na­
wet gorsza niż w innych częściach 
Rosji.

Mówi Pan o szansach Lebiedzia 
w demokratycznych wyborach. Ale 
dopiero co wspomniał Pan, że mogą 
zrealizować się zupełnie inne sce­

nariusze. Na ile możliwe jest nie­
demokratyczne przejęcie władzy?

- Dużo o tym myślę i wydaje mi 
się to całkowicie nierealne. Po pierw­
sze, dlatego że armia rosyjska od 1825 
r., od powstania dekabrystów, ani razu 
nie próbowała odgrywać samodzielnej 
roli politycznej. Nie ma takiej tradycji. 
Po za tym na scenie politycznej nie 
widzę ani jednej postaci cieśzącej się 
bezwarunkowym poparciem armii.

Lebiedzia nienawidzą generałowie, 
bo sami są generałami trzy-, cztero-, a 
on tylko dwugwiazdkowym. Wojsko­
wi uważają go za zdrajcę armii, który 
podpisał z Czeczeńcami porozumie­
nia w Chasawjurcie. Dlatego przy­
puszczenia, że Lebiedż^ gubernator 
Krasnojarska, mógłby w_MoSkwie 
przeprowadzić przewrót wojskowy to 
fantastyka naukowa. Badania, kto w 
przypadku nagłej śmierci prezydenta i 
powstania kompletnej próżni w cen­
trum władzy, mógłby siłąprzejąć Kreml 
- choć powtarzam, że to kompletna 
fantastyka - wskazują raczej na Jurija 
Łużkowa, mera Moskwy, od którego 
oficerowie stołecznego gamizownu są 
zależni, bo on daje im mieszkania.

On akurat ma coraz większą 
nadzieję zostać prezydentem, ale 
przede wszystkim w demokratycz­
nych wyborach.

- Tak. I jakby to paradoksalnie nie 
brzmiało także dzięki Lebiedziowi. 
Partia władzy, czyli większość biz­
nesowych i politycznych rosyjskich 
elit, właścicieli mediów, bardzo oba­
wia się generała. Wspólny lęk jedno­
czy ich wokół osoby, która może po­
konać Lebiedzia.; Dlatego Łużkowa 
popiera dziś 14 pjroc. Rosjan i jego 
popularność rośnie.

Łużkow próbuje związać się z 
komunistami, a nie z partią władzy.

■ - On może liczyć na poparcie bar­
dzo szerokiego spektrum - od komuni­
stów po Jabłoko. Teraz podczas wy­
borów w Petersburgu działa wspólriie 
nawet z  Anatolijem Czubajsem. Jeśli 
partia władzy, jednocząc się przeciw 
Lebiedziowi, skonsoliduje się wokół 
Łużkowa, to on wygra wybory pre­
zydenckie roku 2000. .

W  wypadku dymisji czy śmierci 
prezydenta, pełniącym obowiązki 
głowy państwa staje się premier Pri- 
makow. Wprawdzie sam mówi, że 
nie chce być prezydentem...

- Primakow nie chciałbyć ani prze­
wodniczącym związkowego parlamen­
tu, ani szefem wywiadu, aniministrem! 
spraw zagranicznych. Ale w końcu 
Zajmował te stanowiska. Teraz zaś nie 
chce być prezydentem. Apetyt jednaki 
rośnie w miaręjedzenia. T może - szezed 
gótaie jeśli dojdzie do wyborów przed-1 
terminowych - a on będzie już p.oi 
prezydentem, przyjdą mu db głowy! 
nowe myśli. Partia władzy na pewno 
by go poparła i wsparła pieniędzmi 
oraz siłą swych mediów. On ma już 
niezły kapitał polityczny - 63. proci 
Rosjan popiera to, że został premieJ 
rem, 70 proc. żywi do niego sympatię!

Problem w tym, że jest szefem rząl 
du skazanego na podejmowanie niepo-1 
pulamych decyzji. Od jego dyplomad 
tycznych umiejętności zależy, czy, niej 
chcąc tracić poparcia wyborców, bę-d 
dzie umiał niezadowolenie społeczeńl 
stwa skierować na swych zastępców] 
ministrów i tasować ludzi,ze swej ekił 
py jak talię kart. A talentów mu niel 
brakuje. I

* Wiaczesław Nikonow - wnuk\ 
Wiaczesława Mołotówa, /M/nw/ral 
spraw zagranicznych ZSRR, uważany] 
za jednego z najbardziej kompetentnych \ 
rosyjskich politologów. Ma 42 lata. W 
poprzedniej kadencji tyłprzewodniczą-1 
cym parlamentarnej podkomisji do\ 
spraw bezpieczeństwa międzynarodoJ 
wego i zbrojeń. Dwa lata temu praco\ 
wat w wyborczym sztabie Borysa Jel\ 
cyna. Stały komentator polityczny dzien\ 
nika „ Izwiestija " i szef fundacji Politi\ 
ka zajmującej się studiami nad we\ 
wmętrzną i zagraniczną polityką Rosj}\ 

c: : g azeta  Wyborcza’!

Spokojna przystań  
dla w łoskiej m afii
Na ich pizzę przychodził nawet 

dzielnicowy. Nikomu we Lwówku 
Śląskim do głowy nie przyszło, że 
Sandro i Giovanni to włoska mafia.

Policyjny komunikat brzmiał sensa­
cyjnie: W Lwówku aresztowano dwóch 
włoskich mafiosów! Groźnych gangste­
rów z Genui, członków jednej z najbar­
dziej bezwzględnych rodzin mafijnych we 
Włoszech. Od kwietnia ścigał ich Interpol 
specjalnym czerwonym listem gończym 
36-łetni Aleksandro B. i jego bratanek Gio- 
vanni B. zostali ujęci w prowadzonym 
przez nich Zajeździe Leśnym

Zajazd znalazłem nieco na uboczu 
Lwówka (Jeleniogóiskie), na malowniczej 
leśnej górce. Mały parterowy budynek z 
epoki późnego Gierka, za nim 5 drewnia­
nych campingowych domków. Kalory­
fery nie działają, żeby zapalić światło w 
ubikacji, trzeba przekręcić wiszącą na ka­
blu żarówkę. Ek> stolików przykleiła się 
cerata, w siedzeniach poprzecierały się 
dziury. Ani śladu gangsterów. Za barem 
dwie dziewczyny gawędzą z jedyną 
klientkąo odżywkach dla dzieci.

Wytańczony narzeczony
- We Włoszech Aleksandro i Gio- 

vanni B. organizowali napady rabunko­
we, handlowali kradzionymi samocho­
dami i narkotykami, prowadzili sieć bur­
deli - informuje podkomisarz Sławomir 
Cisowski z Komendy Głównej Policji w 
Warszawie. - Spaleni we Włoszech prze­
nieśli się do Polski. Podejrzewamy, że 
już zdążyli zainwestować w nielegalne 
interesy u nas spore sumy. W Zajeździe 
Leśnym blondynka za barem dorzuca do 
ognia i wielkąszuflą pakuje pizzę do pie­
ca. To Beata, dziewczyna Aleksandro. - 
Piec zbudował własnoręcznie mój mąż. 
W marcu wydzierżawiliśmy ten lokal i 
przez miesiąc niemal dzień i noc cała ro­
dzina pracowała przy remoncie. Lokal 
udało się otworzyć po 40 dniach. Idzie 
coraz lepiej, ale ciągle brakuje nam pie­
niędzy - mówi Beata. - Przecież pani mąż 
to podobno gruba ryba - rzucam. - Gruba
ryba? Idź pan i popytaj ludzi o Sandro.

Pytam recepcjonistkę z hotelu. - To 
mafiosi - mówi z przekonaniem, ale San­
dro widziała tylko raz, a Właśawie nie 
Sandro tylko jego samochód. Facet z kan­
toru konfidencjonalnie scisza głos: - Przy­
jechało po nich pół setki policjantów; to 
coś znaczy, nie? Nigdy jednak nie rozma­
wiał z żadnym z Włochów, niebył nawet 
w ich zajeździe: W końcu trafiam do-Tere-
sy Dudek. Ona zna Sandro dobrze. Pani 
Teresa jest choreografem, prowadzi ze­
spół tańca nowoczesnego. Beata tańczyła 
wrtimod 13.roku życia. Właśnie razemz- 
TeresąDudek, Beata pojechała 5 lat temu 
do Włoch. - Na kontrakt do Włoch poje­
chały cztery moje najzdolniejsze tancerid.

IUł UJlfl uąjl&JAUo.
Kiedy do końca kontraktu Beaty 

został tydzień, dziewczyna zadzwoniła 
do domu. Powiedziała matce, że nie wra­
ca do Polski. - Pilnowałam dziewczyn 
jak własnych córek, ale. na tych dwoje 
nic się nie dało poradzić: Miłość od 
pierwszego wejrzenia. Sandro był w Be­
atę wpatrzony jak w obrazek. Przez trzy 
miesiące co wieczór prsy chodził na każ­
dy jej występ |  wspomina pani Teresa..

Rezydencja - wielka płyta
.  Mafiosi zostali ujęci w samąporą - 

podkreśla podkomisarz Sławomir Cisow­
ski z KGP. -Podejrzewamy, że przerzu­
cali do Polski zrabowane we Włoszech 
pieniądze. Inwestowali w agencje towa­
rzyskie i lokale rozrywkowe. Podobnie 
jak w swojej ojczyźnie organizowali 
przemyt kradzionych samochodów, nar­
kotyków, alkoholu i papierosów.

Tuż obok rynku we Lwówku znala­
złem dom, w którym mieszkał Sandro: 
betonowy, trzypiętrowy blok z wielkiej 
płyty. Skromnie ubrana kobieta o podKn\-
żonych oczach taszczy ciężkie siatki z 
zakupami. To matka Beaty, Józefa. Te­
ściowa mafiosa. - Przyjechali na Boże
Narodzenie. Sandro zostawił dla Beaty 
swoją żonę. Beata mówiła już po włosku 
i tłumaczyła przy świątecznym stole co 
umiała. Sandro opowiadał o swojej rodzi­
nie, o małej restauracji, którą wraz z bra­
tankiem prowadzą w Genui. Był bardzo 
grzeczny i dobry dla Beaty. Później przy­
jeżdżali coraz częściej: na Wielkanoc, uro­
dziny albo'Ot tak w odwiedziny - opo­
wiada Józefa - Kiedy bratanek Sandro, 
Gióvanm, zakochał się w koleżance Be­
aty, Agnieszce, obaj coraz częściej myśle­
li o przeprowadzce do Polskk Narzekali,

że interes w Genui nie idzie najlepiej. 
Agnieszka zaszła w ciążę i Giovaimi cią­
gle namawiał stryja, by zamieszkali ze 
swoimi kobietami w Polsce. Kiedy w cią­
żę zaszła Beata, zadzwoniła z Włoch i 
zapytała: „Mamo pomożesz? Jestem w 
ciąży. Nie utrzymamy się wszyscy z re­
stauracji Sandro”. Przyjeżdżaj córuś. Po­
radzimy sobie, odpowiedziała matka

Sandro sprzedał rodzinny interes w 
Genui i razem z Giovannim osiedli we 
Lwówku. - Zamieszkaliśmy w 6 osób w 
czterech pokojach - opowiada matka Be­
aty. - Sandro, Beata i ich 7-miesięczna có­
reczka mieli 12m2.Giovanni z Agnieszką 
i dwójką dzieci zamieszkali z rodzicami 
Agnieszki. Dopiero ostatnio wynajęli małe 
dwupokojowe mieszkanie.

Pizza dla Carringtona
Wrocławska policja znalazła nazwi­

ska Włochów w notatniku Carringtona - 
aresztowanego niedawno groźnego gang­
stera Ma dowody na to, że Carrington 
bywał na pizzy w Zajeździe Leśnym. 
Przychodziły tu także inne jeleniogór­
skie opryszki, od przemytu i kradzio­
nych samochodów. Jeden z nich, Tomasz 
N., którego nazywano „Bogiem”, został 
zastrzelony w godzinę po wyjściu z Le­
śnego. Policja sprawdza, czy Aleksan­
dro B. miał coś z tym wspólnego. Włoch 
ponoć wiedział dokąd jedzie „Bóg”, ale 
wiedziało to także kilka innych osób.

Podkomisarz Cisowski: - Notatnik 
Carringtona i sprawa zabójstwa „Boga” 
to nie wszystko. Mamy inne dowody 
na to, że obaj Włosi utrzymywali osobi­
ste i częste kontakty z jeleniogórskim 
podziemiem przestępczym

Dzielnicowy z Lwówka Śląskiego, 
któremu podlega teren Zajazdu Leśnego, 
sprawia wrażenie zaskoczonego mafijny­
mi powiązaniami Sandro i Bemardo. - 
Nigdy nie było z nimi kłopotu. Od rana 
do wieczora pracowali przy remoncie za­
jazdu. W lokalu interweniowaliśmy raz 
jeden, kiedy jakiś klient uderzył drugiego, 
ale nie było żadnych obrażeń. Kiedy 
otwierali knajpę, to wydział gospodarczy 
rutynowo ich sprawdził. Nie było lewych 
papierosów, ani alkoholu, księgi i wszyst­
kie zezwolenia byty w porządku.

Pytam sąsiadów. - Sandro? Spokoj­
ny niepozorny facet - mówią. - Grzecz­
ny. Zawsze się kłaniał. Pogadać się z nim 
nie dało, bo po polskuumiał tylko „dzień 
dobry, kocham cię i k... mać”. Wstawał z 
bratankiem skoro świt. W zeszłym roku 
obaj pracowali na budowie. Remonto­
wali taki stary zrujnowany dom, który 
kupiła dla córki Józefa. Chcieli tam za­
mieszkać, ale póki co stropy przegniłe, 
ściany spękane... Musieli połowę roze­
brać. Teraz zabrali się za ten zajazd. San­
dro do nocy stał za barem Widziałem, 
jak zmęczony spał z głową na barze.

„Ojciec chrzestny” to lipa?
List gończy nadszedł pocżtą dyplo­

matyczną. Zawierał zdjęcia, odciski pal­
ców i opis poszukiwanych. W prawym 
górrtym rogu widniał czerwony znak In­
terpolu. '  . . . .  .

W ubiegłą sobotę w zajeźdąe wła­
śnie skończyła się dyskoteka. Policja ob­
stawiła cały teren. 0 5  rano weszła grupa
specjalna. Ponad 20 ludzi, kamizelki kulo­
odporne, długa broń, kominiarki, granatni­
ki gazowe. Sandro grabił liście przed dom- 
kiem campingowym Jego bratanek za­
mykał lokal. Obaj byli absolutnie zasko­
czeni - nie stawiali oporu. Policja prze- 
szukała teren -Wjednymz domków cam­
pingowych i w mieszkaniu, które zajmo­
wał Aleksandro B. ze swoją dziewczyną 
i jej rodziną, policja znalazła sporo złotej 
biżuterii - Sprawdzamy ęzyjU? P°«w- 
dzionaz napadów rabunkowych na tere­
nie Włoch-mówi podkom Sławomir Ci­
sowski. Mafiosi nie mieli broni palnej ani 
białej, nie mieli też narkotyków. Posługi­
wali się prawdziwymi dokumentami.

Pytam matkę Beaty o złoto. Opo­
wiada długą historię saksów|gypowych 
handlowych podróży Pobków sprzed 
lad Rosja, Turcja, RFN, Włoc]'Jv®p̂  
tanie, pilnowanie dzieci, kożuchy, era 
chv złoto... - To moja bizutena ktaiąS lp ra e z la ta - t^ e r c ta .S a n c to
iest-goly. Jedyne co miał to sześcioletnie 
BMW. Nie miał nawet kapoty na zimą. 
Kupiłam mu płaszcz skórzany, t ó y  
jeszcze spłacam. - Albo „Ojcarc chr/csl 
ny” to lipa, albo nawet mafia dioda na 
psy - żegna mnie sąsiad Beaty l Aleksan­
dro. - Takie czasy. "

Igor T. MIECIK „Super Btpres
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U staw a  R ep u b l ik i  L ite w sk ie j
O uzupełnieniu i nowelizacji artykułów 2,17, 26, 26,27,  29, 30, 31, 32, 33, 37, 38, 39, 
391 49, 50, 52, 54, 55, 56, 57, 58 oraz uzupełnieniu artykułami 271, 272, 291, 521, 561 

i  unieważnieniu artykułów 47, 48 ustawy o administrowaniu podatkami

(Dz. U., 1995, n r 61-1525;

Artykuł 21. Nowelizacja artykułu 50
Znowelizować artykuł 50 i dać go w  następującym brzmieniu;
„Artykuł 50. Wyznaczanie grzywien
1. Placówce bankowej (kredytowej), która nie wykonuje polece- 

| nia administratora podatku o skreśleniu w trybie bezspornym sum pie­
niędzy z konta podatnika łub osoby obliczającej podatek czy tez wyko­
nuje (wykonała) takie polecenie nie przestrzegając trybu określonego 
\v aktach normatywnych, administrator podatku wyznacza grzywnę. 
Wysokość tej grzywny jest równa sumie pieniędzy podlegającej skre­
śleniu, ale nic skreślonej z konta podatnika lub osoby obliczającej poda­
tek, jednakże nie może przekroczyć wysokości sumy wskazanej w 

! poleceniu do skreślenia w trybie bezspornym sumy pieniędzy. Zapła­
cenie grzywny nic zwalnia placówki bankowej (kredytowej) od wyko­
nania polecenia administratora podatku.

2. Jeśli w czasie sprawdzenia ustala się, że w deklaracji isprawoz-

||  daniu buchalteryjnym przedstawionym przez podatnika nie zostały 
I wskazane wszystkie otrzymane dochody (wpływy) albo dochody w 
I ogóle nie były deklarowane i nie uwzględnione w sprawozdaniu bu- 
I chaltcryjnym, podatnikowi od nic zadeklarowanych dochodów (wpły- 
I \vów), bez względu na wydatki zalicza się sumę podatku (podatków) i 

wyznacza się grzywnę w wysokości 100 proc. sumy podatku (podat­

ki 3. W tych przypadkach, gdy wyszczególnionych w artykule 49 
naruszeń ustaw podatkowych dopuścił się podmiot gospodarczy - oso­
ba prawna lub osoba nie posiadająca osobowości prawnej - do odpo­
wiedzialności administracyjnej albo karnej pociągani są pracownicy
lub właściciele tego podmiotu gospodarczego, odpowiedzialni za pra­
widłowe obliczanie i wpłacenie podatku do budżetu oraz funduszów 
państwowych (samorządowych). Podmiotom gospodarczym - przed­
siębiorstwom, instytucjom i organizacjom za naruszenia wyszczegól­
nione w punktach 2,5 ,6,7  i 13 artykułu 49 wyznaczane są grzywny:

1) grzywna w wysokości 10 proc., liczona od dochodów (wpły­
wów) z ostatnich 12 miesięcy, albo dziesięciokrotna grzywna za skryte 
w drodze oszukańczej księgowości dochody, wartość towarów, nie 
zaewidencjowane wypłaty pracownikom. Ta grzywna powinna być 
nieniższaod20tys. litów:

a) za wyszczególnione w punktach 2,5 i 7 artykułu 49 naruszenia 
popełnione po raz pierwszy;

b) za wyszczególnione w punkcie 6 artykułu 49 naruszenie, gdy 
wartość przechowywanych, sprzedawanych hib nabywanych przez 
osobę towarów (z wyjątkiem alkoholu etylowego, alkoholu, wyrobów 
tytoniowych oraz produktów naftowych) bez określonych w aktach 
normatywnych obowiązujących dokumentów przekracza sumę trzech 
minimalnych poziomów utrzymania (MPU);

c) przedsiębiorstwu przewożącemu towary za naruszenie wyszcze­
gólnione w punkcie 13 artykułu 49, gdy wartość towarów (z wyjąt­
kiem alkoholu etylowego, alkoholu, wyrobów tytoniowych oraz pro­
duktów naftowych) przekracza sumę 50 MPU;

2) grzywna w wysokości 10 proc., liczona od dochodów (wpły­
wów) z ostatnich 12 miesięcy, albo dziesięciokrotna grzywna za ukryte 
w drodze oszukańczej księgowości dochody, wartość towarów, nie zae­
widencjowane wypłaty pracownikom, ale nie niższa niż 50 tys. litów.

a) za wyszczególnione w punktach 2,5 i 7 artykułu 49 naruszenia, 
popełnione powtórnie;

b) za naruszenie wskazane w punkcie 6 artykułu 49, popełnione 
powtórnie, bez względu na wartość towarów (z wyjątkiem alkoholu 
etyk)\vego,aIkoł»łu, wyrobów tytoniowych oraz produktów naftowych);

c) za naruszenie wskazane w punkcie 6 artykułu 49, gdy podmioty 
gospodarcze przechowują, sprzedają lub nabywają alkohol etylowy, 
alkohol, wyroby tytoniowe oraz produkty naftowe bez określonych w 
aktach normatywnych obowiązuj^ych dokumentów, banderol i innych 
specjalnych oznakowań;

d) za naruszenie wskazane w punkcie 13 artykułu 49, popełnione 
powtórnie, bez względu na wartość towaru (z wyjątkiem alkoholu, 
wyrobów tytoniowych oraz produktów naftowych);

e) za naruszenie wskazane w punkcie 13 artykułu 49, gdy podmiot 
gospodarczy przewozi alkohol etylowy, alkohol, wyroby tytoniowe oraz 
produkty naftowe bez określonych w aktach normatywnych obowią­
zujących dokumentów, banderol, specjalnych oznakowań lub doku­
mentów przewozowych.

4. Jeśli obliczona zgodnie z częścią3 tego artykułu dziesięciokrot­
na (skryte dochody, wartość towarów, nie zaewidencjowanych wy­
płat pracownikom (suma grzywny nie przekracza 10 proc. grzywny, 
obliczonej od dochodów (wpływów) z ostatnich 12 miesięcy, to stosuje 
się dziesięciokrotną grzywnę, jeśli natomiast obliczona dziesięciokrot­
na (ukryte dochody, wartość towarów, nie obliczone wypłaty pracow­
nikom) grzywnajest wyższa, to wyznacza się 10-procentową obliczo­
ną grzywnę od dochodów (wpływów) z ostatnich 12 miesięcy, ale w 
każdym przypadku wysokość grzywny nie powinna być mniejsza od 
minimalnej grzywny określonej w częki 3 tego artykułu. Jeśli osoba 
dopuściła się naruszenia wyszczególnionego w punkcie 5 artykułu 49, 
to wyznacza sięjęj gizywnę w wysokości 10 proc. od dochodów (wpły­
wów) z ostatnich 12 miesięcy, ale nie mniejszą niż minimalna grzywna 
ustalona w części 3 tego artykułu.

5. Jeśli w czasie sprawdzenia ustali się, że osoba przechowuje, 
sprzedaje, nabywa lub przewozi towary bez ustalonych w normatyw­
nych aktach obowiązujących dokumentów, wartość towarów określa 
sięjednym z następujących sposobów:

1) jeśli w przedsiębiorstwie ustalono cenę sprzedaży towarów, to 
wartość towarów ustala się zgodnie z ceną sprzedaży towarów (wli­
czając VAT);

2) jeśli w przedsiębiorstwie nie ma ustalonej ceny sprzedaży towa- 

(Dokończenic. Początek patrz w nr n r 197,198)

2 lipca 1998 r., nr VIII-838 
1996, n r 59-1404, nr 66-1574; 1997, n r 17-362, n r 27-i

rów, to wartość towarów przechowywanych, nabywanych, sprzeda­
wanych lub przewożonych bez dokumentów ustala się zgodnie ze śred­
nią ceną sprzedaży analogicznych towarów (wliczając VAT), ustaloną 
co najmniej w trzech przedsiębiorstwach na terytorium miasta (rejo­
nu) w miejscu popełnienia naruszenia. Jeśli na terytorium miasta (rejo­
nu) są mniej niż trzy przedsiębiorstwa, sprzedające analogiczne towa­
ry, to średnią cenę towarów ustala się zgodnie ze średnią ceną analo­
gicznych towarów sprzedawanych w przedsiębiorstwach Republiki 

I Litewskiej (wliczając VAT).
6. Wyznaczenie grzywny nic zwalnia od płacenia podatków i kar. 

Jeśli popełnione naruszenie prawa odpowiada czynności przewidzia­
nej w części 2 artykułu 50 i w punktach 2,5,6,7 lub 13 artykułu 49, to 
grzywnę podmiotom gospodarczym wyznacza się zgodnie z tym arty­
kułem (częściąartykułu) ustawy o administrowaniu podatkami, na pod­
stawie którego obliczono wyższą grzywnę. Jeśli w czasie sprawdzenia 
ustala się, że podmiot gospodarczy popełnił dwa łub więcej naruszeń 
określonych w artykule 49 niniejszej ustawy, to ostateczną grzywnę 
wyznacza się za to naruszenie, za które obliczona suma grzywny jest 
najwyższa.

7. Wobec osób, które naruszyły ustawy podatkowe, stosowane są 
sankcje ekonomiczne zgodnie z akta^ normatywnymi, obowiązującymi 
w czasie popełnienia naruszenia prawa. Wysokość kar i zwiększonych 
kar oblicza się zgodnie z wysokością taryf kar określonych w ustawie 
podatkowej lub rozporządzeniu ministra finansów i obowiązujących w 
konkretnym dniu nie wpłacenia lub nie przekazania podatku czy grzyw­
ny do budżetu albo funduszów państwowych (samorządowych).

8. W tym przypadku, gdy po przedstawieniu deklaracji (sprawoz­
dania), administratorowi podatku podatnik spostrzegł, że zadeklarował 
zbyt mało podatku, ale przed datą wskazaną w zleceniu sprawdzenia 
przedsiębiorstwa (jeśli zlecenia nie ma - to przed początkiem spraw­
dzenia) dobrowolnie poprawił błędy, wpłacił brakującą część podatku i 
przedstawił udokładnione deklaracje (sprawozdania) podatkowe z tego 
okresu sprawozdawczego (podatkowego), kiedy popełniono błąd, to 
nie wyznacza się grzywny za popełnione naruszenie. W  tym przypad­
ku kary obliczone są od następnego dnia po tym, gdy podatekzgodnie 
z ustawami miał być zapłacony do dnia zapłacenia podatku zgodnie z 
udokładnioną deklaracją”.

Artykuł 22. Nowelizacja artykułu 52
Zmienić nazwę artykułu 52, znowelizować część 1, unieważnić 

części 3 i 4  i cały artykuł dać w następującym brzmieniu:
„Artykuł 52. Zapłacenie i wyegzekwowanie grzywien
1. Grzywny wyznaczone przez administratora podatku za naru­

szenia ustaw podatkowych wpłaca się nie później niż w ciągu 90 dni 
od tego dnia, gdy osobie doręczono postanowienie w sprawie wyzna­
czenia grzywny. Jednakże, jeśli w ciągu 20 dni grzywny nie wpłaca się 
lub wpłaca się nie całą wyznaczoną grzywnę, to w ciągu pozostałego 
terminu zapłacenia grzywny oblicza sięprocenty takiej wysokości, jak 
i za udzieloną pożyczkę podatkową.

2. Nie spłacona w terminie wskazanym w części pierwszej tego 
artykułu grzywna egzekwowana jest w takim samym trybie,jak i nie 
zapłacony podatek”.

Artykuł 23. Uzupełnienie ustawy artykułem 52'
Uzupełnić ustawę artykułem 52':
„Artykuł 52'. Odroczenie wpłacania do budżetu i funduszów 

zaległości podatkowej
1. Na spłacenie ratami zadeklarowanego, ale nie spłaconego po­

datku oraz kary za ten podatek lub obliczonej przez administratora po­
datku w czasie sprawdzenia zaległości podatkowej lokalny administra­
tor podatku może w trybie określonym przez ministra finansów ze­
zwolić w okresie sześciu miesięcy, centralny administrator podatku - 
w ciągu jednego roku, minister finansów - w okresie dwóch lat Spła­
canie zaległości podatkowej odracza się na podstawie postanowienia 
albo naczelnika terytorialnej państwowej inspekcji podatkowej, albo 
naczelnika Państwowej Inspekcji Podatkowej przy Ministerstwie Fi­
nansów, albo ministra finansów. Na podstawie tego postanowienia 
zawiera się umowę o pożyczce podatkowej między podatnikiem i tery­
torialną państwową inspekcj ą podatkową.

2. Na spłacanie ratami zadeklarowanego podatku i kar za ten po­
datek można zezwolić dopiero po zakończeniu terminu określonego w 
trybie zatwierdzonym rozporządzeniem ministra finansów i tylko w 
tym przypadku, jeśli podatnik nie ma możliwości spłacenia tej zaległo­
ści podatkowej. Okres spłacania ratami w tym przypadku liczy się od 
dnia złożenia podania przez podatnika.

3. Okres spłacania ratami zaległości podatkowej obliczonej w cza­
sie sprawdzenia liczony jest od dnia otrzymania protokołu sprawdze­
nia.

4. Za udzieloną pożyczkę podatkową płaci sięprocenty, których 
tryb obliczania oraz wysokość określa minister finansów.

5. W tym przypadku, gdy zezwala się na spłacanie zaległości po­
datkowej ratami, od podatnika może być zażądane zapewnienie spła­
cania zaległości podatkowej poprzez zastaw, hipotekę, poręczenie lub 
gwarancję.

6. Jeśli zaległości podatkowej, którą zezwolono spłacać ratami, nie 
zapłacono w ustalonym okresie albo zapłacono tylko część tej zaległo­
ści, to zapłaconą sumę procentów za pożyczkę podatkową przel icza 
się z uwzględnieniem faktycznie wykorzystanej sumy pożyczki podat­
kowej, natomiast od pozostałych niespłaconych sum podatków i grzy­
wien nieprzerwanie zalicza się kary w trybie określonym w artykule 
39 niniejszej ustawy

7. Zasady tego artykułu nic są stosowane wobec osoby obliczają­
cej podatek”.

Artykuł 24. Nowelizacja części 2 artykułu 54
W części 2 artykułu 54 po słowach „centralny administrator po­

datku” wpisać słowa „komisja sporów podatkowych”, uzupełnić część 
nowym zdaniem i całąjądać w następującym brzmieniu:

12, n r 28-660, n r 66-1594)
„2. Spory podatkowe rozpatrują lokalny administrator podatku, 

centralny administrator podatku, komisja sporów podatkowych i sąd. 
Komisję sporów podatkowych powołuje, jej skład i statut zatwierdza 
rząd lub upoważniona przezeń instytucja”.

Artykuł 25. Nowelizacja i uzupełnienie części 3 artykułu 55
W części 3 artykułu'55 po słowie „wstrzymuje” wpisać słowa 

„wykonanie spornego”, po słowie „postanowienia” wpisać słowa (lub 
jego części), po słowie „grzywien” wykreślić słowo „i”, po słowie „kar” 
wpisać słowa „i innych wpłat”, po liczbie „15” wpisać liczbę „17” i 
część tę dać w następującym brzmieniu:

,3- Złożenie skargi wstrzymuje wykonanie spornego postanowie­
nia administratora podatku lub jego części w sprawie wyegzekwowa­
nia podatków, grzywien, kar i innych wpłat, ale nie jest przeszkodą do 
wyznaczenia lub podstawą do anulowania jakiegokolwiek środka za­
pewnienia wyegzekwowania podatków i innych wpłat do budżetu oraz 
funduszów państwowych (samorządowych), określonego w punktach 
6, U, 15,17 części 1 artykułu 17 niniejszej ustawy”.

Artykuł 26. Nowelizacja i uzupełnienie części 5 artykułu 56
W części 5 artykułu 56 po słowie „wstrzymuje” wpisać słowa 

„wykonanie spornego”, po słowach „postanowienia lokalnego admi­
nistratora podatku" wpisać słowa „lub jego części”, po słowie „grzy­
wien” wykreślić słowo „i”, po słowie „kar” wpisać słowa J  innych 
wpłat”, po liczbie „15” wpisać liczbę „17” i część tę dać w następują­
cym brzmieniu:

„5. Złożenie skargi centralnemu administratorowi podatku wstrzy­
muje wykonanie spornego postanowienia lokalnego administratora 
podatku lub jego części w sprawie wyegzekwowania podatków, grzy­
wien,- kar i innych wpłat, ale nie jest przeszkodą do wyznaczenia lub 
podstawą do anulowania każdego środka zapewnienia wyegzekwo­
wania podatków i innych wpłat do budżetu oraz funduszów państwo­
wych (samorządowych), określonego w punktach 6, U, 15,17artyku- 
łu 17 niniejszej ustawy”.

Artykuł 27, Uzupełnienie ustawy artykułem 56'
Uzupełnić ustawę artykułem 561:
„Artykuł 56*. Zaskarżenie postanowienia administratora po­

datku w komisji sporów podatkowych
1. Komisja sporów podatkowych rozpatruje te skargi, które rozpa­

trzył centralny administrator podatku.
2. Skargę do komisji sporów podatkowych składa się w ciągu 20 

dni od dnia o trzymania postanowienia centralnego administratora po­
datku. Skargę składa się poprzez centralnego administratora podatku.

3. Komisja sporów podatkowych rozpatruje skargi dotyczące tyl­
ko tego postanowienia (lub jego części), które przedtem było zaskarżo­
ne lokalnemu i (lub) centralnemu administratorowi podatku

4. Komisja sporów podatkowych rozpatruje skargę tylko wtedy, 
jeśli skarga została złożona zgodnie z wymaganiami zawartymi w punk­
tach 1 i 3 części 2 artykułu 55.

5. Uchwały podejmowane są większością głosów członków ko­
misji sporów podatkowych. Komisja sporów podatkowych przyjmuje 
jednąz następujących uchwał:

1) zatwierdza postanowienie administratora podatku;
2) anuluje postanowienie administratora podatku;
3) częściowo zatwierdza lub anuluje postanowienie administratora 

podatku.
6. Komisja sporów podatkowych podejmuje uchwałę w ciągu 60 

dni od dnia otrzymania skargi. W uchwale powinno być wskazane 
prawo podatnika do zaskarżenia przyjętej uchwały”.

Artykuł 28. Nowelizacja części 1,3 i 4 artykułu 57
1. Znowelizować część 1 artykułu 57 i dać ją  w następującym 

brzmieniu:
„1. Administrator podatku lub komisja sporów podatkowych po 

rozpatrzeniu skargi o podjętym postanowieniu bezzwłocznie informuje 
pisemnie podatnika, wskazując podstawy przyjęcia postanowienia, a 
komisja sporów podatkowych - również centralnego administratora 
podatku”.

2. Znowelizować część 3 artykułu 57 i dać ją  w następującym 
brzmieniu:

„3. Po upływie ustalonego w niniejszej ustawie terminu zaskarże­
nia, postanowienie przyjęte przez administratora podatku lub komisje 
sporów podatkowych, powinny wykonać strony sporu, jak też osoby 
związane ze sporem”.

3. Znowelizować część 4 artykułu 57 i dać ją  w następującym 
brzmieniu:

„4. Gdy podatnik zaskarża postanowienie administratora podatku 
w komisji sporów podatkowych i następnie w sądzie, to wstrzymuje 
się wyłącznie czynności egzekwowania spornych grzywien i kar”.

Artykuł 29. Nowelizacja artykułu 58
Znowelizować artykuł 58 i dać go w następującym brzmieniu:
„Artykuł 58. Zaskarżenie w sądzie
1. Podatnik, który nie zgadza się z uchwałą komisji sporów podat­

kowych, zatwierdzającą całkowicie łub częściowo postanowienie cen­
tralnego administratora podatku, ma prawo zaskarżyć w sądzie posta­
nowienie centralnego administratora podatku lub jego część.

2. Skargę w sądzie podatnik powinien złożyć wokresie20 dni od 
dnia otrzymania uchwały komisji sporów podatkowych.

3. Skargi podatnika rozpatrywane są w wyższym sądzie admini­
stracyjnym.

4. Administrator podatku ma prawo poprzez środki informacji spo­
łeczeństwa zapoznać społeczeństwo z postanowieniami sądów w spra­
wach podatkowych”.

Ogłaszam tę uchwałę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 
Vałdas ADAMKUS 

(Zam. 566)
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LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.05 -

S. dla dzieci,.Dzikie zwierzę­
ta”. 8.30 - Program dyskusyj­
ny. 8.55 |  Znaki. 9.20 - „Na- 
kvisza”. 10.05 - Nostalgia.
10.30 - Słowo chrześcijanina.
15.00 - Pół godziny z  rządem.
15.30 - S. „Wędrowiec”. 16.00
- Dla domu. 16.30 - Trembita.
17.00 - S. „Niespokojne gim­
nazjum”. 17.50 -Wiadomości 
(ros.). 18.00 - Program dla 
dzieci. 18.30 - Wiadomości.
18.45 - Przedsiębiorczość.
18.55 - Telekatalog. 19,00 - S. 
„Wędrowiec”. 19.30 -  9 rze­
miosł. 19.55 - Perlas. 20.00 - 
Drogi. Samochody. Ludzie.
20.30 - Panorama. 21.00 - 
Daleko od Hollywoodu. 22.50
- W świecie kina.'23.10 - Wia­
domości wieczorne. 23.20 - 
Budownictwo.

LNK
6.15-Teleshop. 6 .30-Po­

ranne koło. 8.30 - S» „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.45 - S. 
anim. 10.10-Teleshop. 10.40
- S. „Dzikie serce”. 11.25 - 
Kuchnia pani Grażyny. 11.55 - 
Złotko. 12.25 - Nasze zwierzę­
ta. 13.00 - S. „Żar młodości”.
13.45 - Babie lato. 14.35 - Te­
leshop. 14.50 - S. „Marisol”.
15.20 - S. „Colt”. 16.10 -S . 
„Dzikie serce”. 16.55 - S. „Bez 
domu jest źle”. 17.25 - S. „Żar 
młodości”. 18.10 - S. „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19.00 - S. „Ma- 
risol”. 19.30-„19:30”. 20.00- 
N-l 4.20.15 - O koszykówce.
20.30 -Koszykówka. 22.00 - 
Nos.22.30 - Ti22:30”. 22.45 -
S. „Tajemnica W eroniki” .1 
23.10-S. „Wydział zabójstw”.
24.00 - S.„Nowy Orlean”.

BAŁTYCKA TV
6.15 - s .  Ę Ę m Ę  7.00 -

S. „Tak świat się. kręci”. 7.45

I S. „Esmeralda”. 8.30 - S. 
„Oszustwa”. 9.15 - S. „Dyna­
stia 2. Colbowie”. 10.00 - S. 
„Komisarz Rex”. 10.45 - S. 
„Odcinek szybkości”. 11.30- 
Tak. Nie. 12.30 - Na jednym 
końcu haczyk. 13.00 - Program 
muz. 14.00 - Bałtycka bomba.
15.00 - Muzyka. 16.00 - S. 
„Dallas”. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 18.00 - Wiadomo­
ści. 18.05 - S. „Esmeralda".
19.00 - S. „Oszustwa”. 20.00 
- Wiadomości. 20.20 - S. „Na- 
varo”. 22.00 - Jestem z wami.
22.30 - Wiadomości. 22.45 - 
Na jednym  końcu haczyk.
23.15 - S. „Kryminalne histo­
rie”. 23.45 - S. „Komisarz 
Rex”. 0 .3 5 -6 .1 5 -DW.

TV3
6.35 - S. JPopeye i syn”.

7.00 - Kanał muz. 7.45- Tele­
shop. 8.00 - S. „Los Marian­
ny”. 8.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - Komedia. 10.25 - 
Telegra. 10.55- Z  E.Gabre- 
naite. 11.25 - Kinp. 11.40 - S. 
„Szpital połowy”. 12.05 - S. 
„Wilk powietrzny”. 13.00 - S. 
„Jessica Fletcher”. 13.45- Te­
leshop. 14.15 - Kanał muz.
15.00 - S. „Trzej przyjaciele i 
piceria”. 15.25 - S. „Rycerz na 
kołach”. 16.10 - S. „Wina”. 
16.55- - S. „Santa Barbara”. 
17.40 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.05 - Tego jeszcze nie było.
18.10 -  S. „Los Marianny”.
19.00 - Wiadomości. 19.20 - 
Sport. 19.30 - Telesżcźęście.
20.00 - S. „Nadzieja Chicago”.
21.00 - S. „W archiwum X”.
22.00 -Wiadomości. 22,10 - S, 
„Sprawa”. 23.00 -Ś . „Żonaty 
i z  dziećmi”. 23.30~- Kanał 
muz. 0.15 - S, „UFO”.

WILEŃSKA TV
8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­

wary i usługi. 8.30 - Znad Wi­
lii TV. 9.00- Z Moskwy. 9.10 
- Ja sama. 10.00 - Film anim. 
dla dzieci. 10.15 - Znak jakon

ści. 10.30 - Jesteś świadkiem.
11.00-Z  Moskwy. 11.10-Film 
fab. „Cyrk”. 12.50 - Nauka jęz. 
litewskiego. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.10 - S. „Edera” .
14.05 - W świecie ludzi. 14.35
- Towary i usługi 14.55 - Dzię­
kuję za zakup. 15.10 - Kanał 
muz. 15.40 - Patrol drogowy.
16.00-Z  Moskwy. 16.20- Po­
doba się - oglądaj. 16.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.00 - S. 
„Czechow i K”. 17.50 - Podo­
ba się - oglądaj. 18.00 - ZMo- 
skwy. 18.30 - Humor. 19.30 - 
Z Wilna. 19.45 - Towary i usłu­
gi. 20.00 - Lekarz domowy. -
20.35 - Koszykówka. 22.05 - 
Z Wilna. 22.20 - Wileńska Ju­
trzenka. 22.35 - U Jabłka”.
23.05 - Kanał muz. 23.20 - 
Znak jakości.

YILSAT
17.00 - Film fab. „Moja 

druga mama”. 17.50 - Film fab. 
„Przekroczyć granicę”. 19.30 
I  Terytorium. 19.45 - Sport.
20.05 - Warto odwiedzić. 20.10
- Fotoklub. 20.20 - Randka 
muz. 20.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.40 - Dla dzieci. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - Wiado­
mości (poi.). 21.20 - Warto od­
wiedzić. 21.30 - Aktualności 
wileńskie. 22.05 - Film fab. 
„Moja druga mama”. 23.05”- 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Puls Wilna. 23.30 - Wiado­
mości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00,10.00,13.00,16.00,

22.15 - Wiadomości. 7.20 - S. 
„Okrutny anioł”. 8.20 - Czło-< 
wielci prawo. 9.05 - Piłka noż-; 
na. Islandia - Rosja. 10.J5 - i 
Razem. 13.15, - S. ,;Nowe 
przygody Sindbada”. 13.45 - 
Klasyczna kompania?: 14.05 - 
Mądrale i mądralki”. 14.30 p  
Do lat 16 i więcej. 15.00 - S.

|  „Okrutny anioł”. 16.20-Te cie- j 
kawe zwierzęta. 16.50-Godzi­
na szczytu. 17,15 - W poszuki-; 
Waniu utraconego^!7.55 - S.

„Ulice rozbitych latarń”. 19.00 
- Czas. 1935 - Dobranoc, dzie­
ci.1 19.30 - Komedia „Biedna 
Sas za”. 21.40 - Program S. 
Szołochowa.

ROSYJSKA TV
5.00 - Witaj, Rosjo. 7.15 - 

Oddział dyżurny. 7.25 - Witaj, 
Rosjo! 8.00 - S. „Santa Barba­
ra”/ 8.45 - Deser muz. 9.00,
15.00,18.00,22.00 - Wiadomo­
ści. 14.15 - Dzwońcie do Kuzi.
14.30 - S. „Pierwsze pocałun­
ki”. 15.35 - Wieża. 16.00 - To 
jest Moskwa. 16.15 - Film fab. 
^Fantazje Fariatjewa”. 17.30 - 
Oddział dyżurny. 18,30 - 
Szczegóły. 18.451 Dwa forte­
piany. 19.30-S. „Nieprzyzwo­
ite tańce”. 19.55 -.S*. „Samo­
zwańcy”. 20.55 - S. „Rene­
gat”. 21.45 - Oddział dyżurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.25 - Sport-telegram. 7.30 - 
Dzieci takie jak nasze. 7.45 - 
Zrób to lepiej. 7.55 - Krasnal 
Tymoteusz - magazyn dla dzie­
ci. 8.25 - „Stawiam na Tolka 
Banana” - serial dla młodych 
widzów. 9.00 - Wiadomości:
9.10 - Zwierzolub. 9.30 - „Idol”
- film fab. prod. polskiej. 11.00
- Z archiwum i pamięci. 11.25
- Polska - NATO. 11.45 - Ha- 
bemus Papam. 12.00 - Wiado­
mości. 12.15 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 12.30 - Polonijny 
Magazyn Gospodarczy. 13.05
- Krzyżówka szczęścia - tele­
turniej. 13.30-Historie... 14.00
- „Mściciele, obrońcy i rapie- 
ry” - serial historyczny prod. 
NRD. 15.00 - Panorama.
15.20 - Program dnia. 15.25 - 
Uczmy się polskiego. 16.00 - 
Polonijny Magazyn Oospodar-

Iczy. 16,30 - „W krainie wład­
cy smoków” - serial prod. pol­
sko-australijskiej. 17.00-Te- 
leexpress. 17,15 - Polska pio­
senka. 17.35 - Sport z satelity.
19.10 - Reporter. 19.20 - Do­

branocka. 19.30-Wiadomości.
19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - Teatr Telewizji „Pra­
wiek i inne czasy”. Olga To­
karczuk. 21.40 - Habemus Pa­
pam. 21.55 -M dM - program 
rozrywkowy. 22.23 - Panora­
ma. 23.05 - W centrum uwagi.
23.20 - „Świnka” - serial ko­
mediowy prod. polskiej. 0.15 - 
Wypalacze - reportaż. 0.30 - 
Diariusz rządowy. 0.45 - Po­
witanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Wędrówki Rze­
pa” - serial animowany dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości.
1.25 - Sport. 1.27 - Prognoza 
pogody. 1.30 - ,  Janusz Piekał- 
kiewicz” - film dok. 2.15-Iko- 
na - Okno ku wieczności. 2.30
- Panorama. 3.05 - Teatr Tele- 
wi?j i „Prawiek i inne czasy”. 
Olga Tokarczuk. 4.45 -  Habe­
mus Papam. 5.00 - MdM - pro­
gram rozrywkowy. 5.35 - Po­
lonijny Magazyn Gospodarczy.
6.05 - W centrum uwagi. 6.20
- Polska piosenka. 6.45 - An­
tologia Literatury Emigracyj­
nej. '

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 

' „Garfield” - serial anim. dla
dzieci. 8.30 - „Renegat” - se­
rial sensac. USA. 9.30 - „Żar 
m łodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30-„Star Trek: Sta­
cja Kosmiczna” (USA). 11.30
- „Ostry dyżur” - ameryk. se­
rial obycz. 12.30 - Motowiado- 
mości; 13.00 - Klip Klaps.
13.30 - Dyżurny satyryk kraju
- program Tadeusza Drozdy.
14.00 - Kalambury - program 
dla dzieci. 14.30 - Piramida: 
gra-źabawa. 15.00 - „Maska”
- serial anim. dla dzieci. 15.30
- Czekam na telefon: gra-za- 
bawa. 16.00 - Informacje.
16.15 - Rekiny kart: gra-zaba- 
wa. 16.45 - „Star Trek: Stacja 
Kosmiczna” (USA).' 17.45 -

„Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 18.15 - 
„Pomoc domowa” - ameryk. 
serial komed. 18.45 - Informa­
cje. 19.05 - „Powrót Super­
mana” - ameryk. serial sen­
sac, 20.00 - „O kogo biega” - 
kom edia (USA), 21.55 - 
„Przybysz” - serial s-f USA. 
22.55 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.15 - Polityczne 
graffiti. 23.25 - Czas na biz­
nes. 23.55 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 0.25 - Muzy­
ka na bis.

RTL7
6.25 - Ukryta kamera.

6.45 - „Na zawsze” - serial 
obycz. 7.30 - Teleshopping.
8.05 - „Miłość i dyplomacja”
- serial obycz. 8.30 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 9.15 - 
Odjazdowe kreskówki. 10.30
- „Droga do Bountiful” - film 
obycz. USA (1985). 12.20 - 
„Adwokat i prokurator” - se­
rial krym. 13.10-Ukryta ka­
mera. 13.30 - Teleshopping.
14.15 - „Na zawsze” - serial 
obycz. 15.05 - „Miłość i dy­
plomacja” - serial obycz. 15.30
- Odjazdowe kreskówki. 16.45
- „Sunset Beach” - serial 
obycz. 17.35 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial dla mło­
dzieży. 18.00 - „Oblicza No­
wego Jorku” -  serial sensac.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - Zoom - magazyn 
sensacji. 19.30 - Podaj dalej - 
teleturniej. 20.00 - „Columbo”
- serial krym. 21.20 - „Wydział 
zabójstw” - serial krym. 22.15
- 7 minut -.wydarzenia dnia.
22.30 - „Święty” - serial sen­
sac. 23.20 - „Świat pana tre­
nera” -serial komed. 23.45 - 
„Capital News” - serial obycz. 
0.30 - dziew czyna z kompu­
tera” - serial dla młodzieży. 
0.50 - „Oblicza Nowego Jor­
ku” I  serial sensac. 1.30 - 
Zoom - magazyn sensacji.
1.55 - Podaj dalej - teleturniej.

S O B O T A .
17 PAŹDZIERNIKA

6.00 - Muzyka nąbis. 6.30 .
- Disco Relax. 7.30 - W dro­
dze - magazyn redakcji pro- 
gramów religijnych. .8.00 - 
„Kapitan N” - serial anim. dla 
dzieci. 8.25 - „Power Ran- 
gers” - serial komiks. 8.55 - 
Kalambury - program dla dzie­
ci. 9.25 - Klip Klaps. 9.50 - 
Owocomocna lista przebojów.
10.05 - „Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial sensac. 11.00

„Głos serca” , .F ranc ja  
(1989). 12:35 - „Zabójcy”, , 
u^ t l9 6 4 ) . '1 4 .3 0  - Maga- 

_żyn. t5'.30 - Oskar. 16.00 - 
Informacje. 16.10 - Zepter 

“ SportMagazyn. 16:20--Bzie- '  
więciu wspaniałych: gra-zaba­
wa. 17.15 - „Pacific Blue” - 
sefial sensac. USA. 18.10 - 
„Xena,wojownicza księżnicz­
ka” - serial fantasy U SA.

-19.05 - Disco Polo Live. 20.00 
- Idź na całóść - show z  na­
grodami. 21.00- „Nocny pa­
trol” -, serial detekt. USA. 

.21.55 - „Władcy marionetek”, 
USA (1994) i 23.55 - „Ostat­
ni do wzięcia” - serial komed. 
USA.-0.r25 - Playboy. 1.25 - 
„Kto-- skorzysta?” USA.

- (1996). 3.05-Muzyka na bis.
m e o z i f i  a .

18 PAŹDZIERNIKA
6 00 - Muzyka nabis. 6.30 

- Disco Polo Live. 7.30 ̂ Je ­
steśmy - magazyn redakcji pro­
gramów religijnych. 8.00 - „Re­
kiny wielkiego miasta” - serial 
anim, USA. 8.25 - „Power

Rangers” - serial komed. 9:00 
- Kalambury - program-dla 
dźiecK 930 - Dyżurny satyryk 
kraju - program  Tadeusza 
Drozdy. 10.00 - Disco Relax.
11.00 - „Pomoc, domowa” - 
ameryk. serial komed. 11.30 - 
„Sabrina, nastoletnia czarowni­
ca” - ameryk. serial komed. 
12:00 - „Dharma i Greg” - se- 
rial.lcomed, USA, 12.30 - 
„Królow a śniegu”,U S A  
(1994). 14.10-Reportaż. 14.30
- „Pacific BlUe” - serial sen­
sac. USA. 15.25 - Rykowisko.
16.00 - Informacje. ;16.10 -

-Zepter Sport Magazyn. 16.20
- „Bill Cosby i straszne dzie­
ciaki”, USA. 16.45 -Miłość od 
pierwszego wejrzenia. !  7^20 -

'^jJezibromarzeń”, USA. 18.-15
- „Herkules” (USA). 19.05 - 
Idź na całość - show rnagro- 
dami. 20.10-„Strażnik Teksa­
su” - ameryk. serial sensac. _
21.00-„Dwa miliony dolarów 
napiwku”, USA (1994). 23.00
- Na każdy temat. 0:05 - Ma- 

1 gażyn sportowy. 1.30 - Muzy- -
kanabis. |

PONIEDZIAŁEK.
19 PAŹDZIERNIKA

6.00 - Poranek z Polsatem.
7.45 -  Polityczne graffiti, 7,55
- Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. 8.30 - 
„Renegade” - ameryk. serial 
sensac. 9.30 - ^Żar młodości”
- kanad. serial obycz.~10.30 - 
„Komisarz Rex” - austriac. se-

. rial krym. 11.30 - ,;Nikita” - 
ameryk. serial sensac. 12.30- 
Idź na całość - show z riagro- 

- damL 13.30-DiscoPoloLive.

14.30 - Rekiny kart: gra-zaba- 
wa. 15.00 - „Garfield”, (UŚA).~
15.30 - Ręce, które leczą. 
16;00 -Informacje. 16.15 - Pi- |  
ram i da: gra-zabawa. 16.45 - 
„Komisarz Rex” - austriac. 
serial krym. 17.45 - „Świat 
według Bundych” - ameryk. 
serial komed. 18.15: - „Życie jak 
poker” -  polska telenowela^
18.45 |  Informacje. 19.05 - 
„Renegade” - ameryk. serial 
sensac. 20.00 - „Spokojnie, to 
tylko awaria”,-USA (1982).
20.50 - Losowanie LOTTO i 
Szczęśliwego Numerka. 21.40
- Informacje i biznes informa- 
ćje.22.00 - „Nagi instynkt” - 
thriller USA (1992). 0.20 - 
Bumerang - program publicy­
styczny. 0.50 - „Władcy dusz”, 
USA(1983)i 2:40 - Muzyka na 
bis.

W T O R E K .
20 PAŹDZIERNIKA

6.00 - Poranek z Polsa­
tem, 7.45 - Polityczne graffi­
ti. 7.55 - Poranne informacje.
8.00 - ̂ Garfield” - seriai anim. 

-dlaidzieci. 8.30 - „Renegat” - 
serial-sensac, USA (-1,992). 
9 30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.30 - „Komi­
sarz Rex” - austriac. serial 
krym. 1! .30 - „Baza Pensaco- 
la”, (USA). 12,30 - Idźnaca- 
łość - show z nagrodami. J3.30
- Link Journal - magazyn 
mody? 14.00 - Kalambury - 
program dla dzieci. 14..30 - 
Piramida: gra-zabawa. 15.00
- „Maska” - serial anim. dla 
dzieci. 15.25 - Drzewko szczę­
ścia: gra-zabawa. 15.50 - 
Mićhael Logozzo gorąco po­
leca - magazyn kulinarny.
16.00 - Informacje.-16.15 -

Sto procent dla każdego: gra- 
zabawa.- 16.45 - „Herkules”, 
USA (1994). 17.45 - „Świat 
według Bundych” ,- ameryk. 
serial komed. 18.15- „Pomoc 
domowa” - amerykTserial ko- 
med. 18.45 - Informacje.
19.05 - „Powrót Supermana”
- ameryk. serial sensac. 20.00
- „13'Posterunek” - polski, se­
rial komed. 20.30 -,,Miodowe 
lata” - polski serial komed.
21.00 |  „Nagłe zderzenie”, 
USA (1983). 23.10 - Wyniki 
losowania LOTTO.23.15 - 
Informacje i biznes informa­
cje. 23.35 - Polityczne graffi- 
ii. 23.501 Telewizyjne Biuro 
Śledcze. 0.20 - Motowiadoińo- 
ści. 0.50 - Muzyka na bis.

ŚRODA.
21 PAŹDZIERNIKA

'6.00 - Poranek z Polsatem.
7.45 - Polityczne graffiti. 7,55
- Poranne informacje. 8:00 - 
„Maska” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Powrót Super­
mana”  - ameryk. serial sensac.
9.30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.30 - „Herku­
les” (U SA ),11.30 - „Nocny 
patrol” (USA). 12.30 - Bume­
rang - program publicystyczny.
13.00 - 4x4 - magazyn moto­
ryzacyjny* 13.30 - Disco Re- 
lax. 14,30 - Miłość od pierw­
szego wejrzenia. 15.00 - „Ger- 
field” - serial anim. dla-dzieci.
15.30 - Link Journal - maga- 
zynmody.16.00- Informacje.

'  \ 6.15 - Piramida: gra-zabawa.
16.45 - Star Trek: Stacja Ko- 
smiczn a” (USA). 17.45 r 
„Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed,. 18.15- 
„Życie jak poker” - polska te­
lenowela. -18.45 - Informacje.

19.05- „Renegat” - serial sen­
sac. USA. 20.00 - ,3 y l sobie 
złodziej”, USA (1997). 20.50 - 
Losowanie LOTTO i Szczęśli­
wego Numerka. 21.00 - „Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz. 
2155 - Talk Show. 23.00 - In­
formacje i biznes informacje.
23.20 - Polityczne graffiti.
23.35 -  „Django”, włoski we­
stern (1966). 1.15 - Muzyka na 
bis.
C Z W A R T E K ,
22 PAŹDZIERNIKA

6.00 - Poranek z Polsatem.
7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne ińforinacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Renegąt” - se­
rial sensac. USA. 9.30 - „Żar 
m łodości” - kanad. serial 
obycz.-10.30 - „Star Trek: Sta­
cja kosmiczna” (USA). 11.30
- „Ostry dyżur*’ - ameryk. se­
rial obycz. 12.30-Motowiado- 
mości. 13.00 .- Klip Klaps.
13.30 - Dyżurny satyryk kraju-
- -program. Tadeusza Drozdy.
14.00 - Kalambury - program 
dla dzieci, 14.30 - Piramida: 
gra-zabawa. 15.00 -,-,Maska -
- serial anim. dla dzieci. 15.30
- Czekam na telefon: gra-za­
bawa. 16.00 - Informacje.
16.15 - „Rekiny kart: gra-za­
bawa. 16.45 - „Star Trek: Sta­
cja Kosmiczna” (USA): 17.45
- „Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 18.15- 
„PomOc domowa” - ameryk. 
serial komed. 18.45 - Informa­
cje. 19.05-„Powrót Superma­
na” - ameryk. serial sensac,* 

-20.00 - „Turner i Hooch”, USA 
(1989). 22.00 - „Przybysz” - 
serial s-f, USA (1997). 22.?5 - 
Wyniki losowania LOTTO.

23.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23,30 - Czas na biznes.
23.55 - 4x4 - magazyn motory­
zacyjny. 0.30-Muzyka na bis.

PTĄTEK.
23 PAŹDZIERNIKA

6.00 - Poranek z;PDlsa- 
tem. 7.45 - Polityczne graffi­
ti. 735 - Poranne informacje.
&.00-„Maska” - serial anim. 
dla dzieci. 8.30 - „Powrót Su­
permana” - ameryk. serial sen­
sac. 9.30 - ,^a r  młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30 r 
„Star Trek: Stacja Kosmiczna” 
(USA). 11.30 - „Byt sobie zło­
dziej” (USA). 1130 - Dzie­
więciu wspaniałych: gra-zaba­
wa. 13.30-Magazyn. 14.00- 
Ręce, które leczą - program 
Zbyszka Nowaka. 14.30 - Ry­
kowisko. 15.0 0-„Garfield” - 
serial anim. dla dzieci. 15.30 -
Derby: gra-zabawa. 16.00 - 
Informacje. 16.15 - Halo mi­
liard. 16.45 -„KomisarzRex”
- austriac! serial krym. 17-45
- „Świat według Birrldych” - 
ameryk. seriai komed. 18.15- 
„Pomoc domowa” |  ameryk. 
serial komed. 18.45 - Informa­
cje. 19.05 - „Renegat” - se­
ria l sensac. USA (1992). -
20.00 - „-Baza Pensacola" 
(USA). 20.50 - Losowanie 
LOTTO. 21.00 - „Nikita” - 
ameryk." serial sensac. -21.55
- Posterunek Brooklyn ,
(USA). 22.55 - Ogłoszenie 
wyników LOTTO. 23.00- In­
formacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti.' 23.30 - Biznes ty­
dzień. 23.45 - „Morderczy
eksperym ent"- dramat sen­
sac. USA (1993). 1.35-Mu- 
zy k a  na bis.
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K oszykówka

1 zwycięstwo „Atietasa” 
i2„Lietuvosrytas” 
w Pucharze Saporty
Oba litewskie zespoły, kowieński 

tfAtletas” i wileński jLietuvos rytas” 
wygrały swoje wyjazdowe spotkania 4 
tury Pucharu Saporty.

„Atletas” pierwsze zwycięstwo od­
niósł pokonując 88:73 słoweńskądruźy- 
nę, JCovinotehna” i w tabeli grupy A wraz 
z bułgarskąekipą„Czemo More” zajmu­
je 5-6 miejsca. ,,Kovinotehna” obecnie 
jest 4 ekipą w tabeli z 2 zwycięstwami 
na koncie. W tej grupie, zaliczając po tizy 
zwycięstwa na prowadzeniu są dwie dru­
żyny. Pozycję lidera zajmuje talliński „Ka- 
lev”, a lokata druga należy do portugal­
skiej drużyny „CR Estrelas”. Estończy­
cy na wyjeździe w spotkaniu czwartej 
kolejki pokonali koszykarz „Czerno 
More” 92:80, z kolei Portugalczycy na 
własnym parkiecie włoski zespół, ,Sony” 
78:77.

Koszykarze klubu „Sony”, doznając 
drugiej porażki w turnieju, zajmują3 lo­
katę.

„Lietvos rytas” w spotkaniu czwar­
tej kolejki wygraI z belgijską foimaqją 
„Region WaUoime” 63:55. To zwycię­
stwo stołecznych koszykarzy było już 
drugim w turnieju, po którym w tabeli 
grupy E zajmują 5 lokatę. Szósta należy 
do węgierskiej drużyny „BC Maik”, któ- 

przegrała wszystkie dotychczasowe 
mecze.

Liderem w tej grupie z kompletem 
zwycięstw jest izraelski zespół *Hapo- 
el”, który w czwartym spotkaniu poko­
nał na własnym boisku turecką drużynę 
„S-C. Tofks” 76:74, dla której była to już 
dmgaporażka, po której zajęli 2 miejsce. 
Na miejscu 3 jest „BC Mare”, na czwar­
tym „Region Wallonne”.

W Pucharze Saporty niespodziewa­
nie drugiej porażki w grupie C doznali, i 
to na własnym terenie, koszykarze mi­
strza Polski „Zeptera Śląsk” Wrocław, 
ulegając wynikiem68:70jugosłowiańskiej 
ekipie „Budocnost”. Drużyna gości po­
siadając inicjatywę pizez większość me­
czu - wygrała zasłużenie. Zawodnicy tej 
ekipy nie tylko skutecznie bronili, ale rów­
nież bardzo dobrze grali w ataku. O osta­
tecznym sukcesie „Budocnost” zadecy­
dowały dwa celne rzuty wolne wykona­
ne tuż przed końcem spotkania, po któ­
rym jugosłowiański zespół zajął 3 miej­

sce w grupie. Drugie, mimo porażki, na­
leży do ,̂ eptera Śląsk”. W tej gńipie 
fotel lidera należy do hiszpańskiej druży­
ny „Pamesa” z Valencii, która wygrała 
wszystkie spotkania, a ostatnie na wy­
jeździe 86:80 z czwartą drużyną grupy 
„Hapoel Eilat”.

Drugi z polskich zespołów wice­
mistrz Polski „PEKAES Pruszków” po 
wygraniu drugiego meczu w Pucharze 
Saporty, tym razem z „Spartakiem Mo­
skwa” (5 diużyna grupy) 88:74,umocnił 
się na tizecim miejscu „grupy G”.

i,PEKAES-” do lidera tej grupy nie­
mieckiego „Rathiopham Uhn” ma dwa 
punkty straty i jeden punkt straty - do 
wicelidera „Pinturas Bruger” z Badalo- 
ny. Ta hiszpańska drużyna swojej pierw- 
szej porażki doznała właśnie w meczu 4 
kolejki z liderem grupy wynikiem79:75. 
Szachy

Chinki i Rosjanie 
mistrzami świata

Drużyna Chin w turnieju kobiet i 
Rosji w turnieju mężczyzn zdobyło tytuł 
mistrza olimpijskiego w szachach.

Chinki zdobywając po raz pierwszy 
„złoto” i Puchar Veiy Menchik, zdetro­
nizowały Gruzinek, które z kolei po raz 
pierwszy od wielu lat straciły pozycję 
dominantek światowych szachów, mało 
tego-na samym finiszu, przy równej ilo­
ści punktów meczowych, „odstąpiły” 
srebrny medal Rosjankom, gdyż miały 
gorszą punktację wartościującą.

Chinki, mające w swych szeregach 
byłą mistrzynię i aktualną pretendentkę 
do tytułu mistrzyni świata Xie Junna 
pierwszą szachownicy wygrały 33. Olim­
piadę w Eliście bezapelacyjnie mając 
praktycznie zapewniony złoty medal na 
dwie-tizy kolejki przed końcem turnieju.

Spośród 72zespołów,Polki wywal­
czyły 1 lpozycjęi w ten sposób zanoto­
wały pięciomiejscowy regres w porów­
naniu z poprzednią Olimpiadą. 4 lokata 
w klasyfikacji końcowej przypadła Ho- 
lenderkom i Bułgarkom, natomiast na 
miejscu szóstym sklasyfikowano druży­
nę Jugosławii, Węgier, Rumunii, USA i 
Rosji-3.

Drużyna Rosji tytuł mistrza olimpij­
skiego w szachach mężczyzn obroniła 
mimo braku w swych szeregach najlep­
szych trzech szachistów świata - Gari 
Kasparowa, Anatol ij a Karpowa i Wła­
dimira Kramnika.

Amerykanie, którzy do przedostat­
niej rundy 33. Olimpiady w Eliście pro­
wadzili w klasyfikacji, przegrali batalię o 
„złoto” dopiero na samym finiszu. Warto 
zaznaczyć, iż trzon w szeregach ekipy 
USA stanowili gracze byłego ZSRR,

podobnie zresztąjak w wielu innych ze­
społach zarówno ze Wschodu, jak i Za­
chodu.

Medal brązowy w turnieju mężczyzn 
wywalczyła Ukraina, zostawiając na 
miejscu 4 Izrael, na piątym - zespół Nie­
miec i szóstym - Chin.

Polacy ostatecznie uplasowali się na 
zupełnie przyzwoitej, 10-15 pozycji, no­
tując znaczny postęp w porównaniu z 
poprzedniąOlimpiadąw Erewaniu. Wte­
dy polski zespół osiągn^ „szachowe dno” 
spadając do czwartej dziesiątki klasyfi­
kacji. Sukces panów z Polski aktualnie 
więc jest niewątpliwy, zwłaszcza, że po­
party brązowym medalem indywidual­
nym na piątej szachownicy Marcina 
Kamińskiego oraz znacznym przyrostem 
punktów całej szóstki w światowym ran­
kingu Międzynarodowej Federacji Sza­
chowej - FTDE.
R a jd
Wtorek „trzynastego” 
- pechowy dla Polaków 
w Rajdzie San Remo

Wtorek okazał siępechowy dla pol­
skich załóg w Rajdzie San Remo, gdzie 
po dwóch etapach i 18 odcinkach spe­
cjalnych prowadzenie obj^Fin Tommy 
Makinen (Mitsubishi Lancer) wyprze­
dzająco 28,5 sekund faworyta gospoda­
rzy Piero Hattiego i o 1.22,3 Colina Mc 
Rae z W. Brytanii (obaj na Subaru Im­
preza). .

Trzynastego Leszek Kuzaj zpilotem 
Andrzejem Górskim (Mitsubishi Lancer) 
wypadli z trasy na U OS, a mistrz Euro­
py Krzysztof Hołowczyc z Maciejem 
WisłoWskimna 18, ostatnim odcinku. Na 
szczęście i jedna, i druga polska załoga 
wyszła z tych niemiłych przygód bez 
szwanku. Kuzaj nie zdołał pokonać ostre­
go nawrotu i jego auto wylądowało kilka 
metrów niżej wśród drzew wyrastających 
w głębokim wąwozie, skąd nie sposób 
było wyciągnąć je beż dźwigu z powro­
tem na drogę. Z kolei Hołowczyc nie 
zdołał opanować swego Subaru na cia­
snym zakręcie i ze sporą prędkością ude­
rzył w kamienną barierę mostka prze­
rzuconego nad górskim potokiem. Uszko­
dzenie samochodu okazało się na tyle 
poważne, iż kierowca z pilotem opuścił 
odcinek pieszo. Do czasu wypadku, któ­
ry się zdarzył dosłownie kilka kilometrów 
przed metą ostatniego wtorkowego od­
cinka, Hołowczyc zajmował dobre 15 
miejsce, z szansami na awans o dwie, 
trzy pozycje. Jak twierdził Hołowczyc 
przed startem, miejsce w czołowej dwu­
dziestce w tak silnej stawce byłoby suk­
cesem Niestety, tym razem się nie uda­
ła

Sprzedam pralkę „Ryga” - 30 LŁ 
Teł. 41-38-06.

(Zam. D-700) 
Sprzedam drzewo na opał.
Tel. 42-80-03; (8-287) 83181.

(Zam. D-701)
Poszukuję kobietę do pracy w- 

Polsce.
Teł. 42-31-47. (Zam. D-702)
Sprzedam rower turystyczny (4 

biegi) - 180 L t  
Tel. 41-38-06.

(Zam. D-703)
- Język angielski.

Tel. 41-72-22. (Zam. D-704)

Młody prawnik po studiach w 
Polsce poszukuje pracy.

TeL 44-16-75. (Zam. D-705) 
Masaż.
Tel. 42-74-45 (w pracy) 

29-21-27 (w domu)
(Zam. D-706)

Język niemiecki
Tel. 79-05-50. (Zam. D-707)

Sprzedam wózek inwalidzki. 
TeL 77-22-61 (wieczorem)

(Zam. D-686) 

Przyjmę na mieszkanie starszą 
panią (dwie) za niedużą opłatę i pomoc.

Tel. 63-96-12 (Władek)
(Zam. D-687)

Skupujemy pierwotny i wtórny 
surowiec mas plastycznych.

Tel. 25-19-61, 30-98-81,
(8-298) 21317.

(Zam. D-688)

Sprzedam dobrą sieczkarnię z 
motorem.

Teł. 79-52-28.
(Zam. D-689)

Sprzedam pianino, potrzebuje 
remontu.

Tel. 45-70-01. ~  n  RRR(Zam. D-690)

Eogosią Z p a r a s o le m  czy; b e z  ...
Dziś ńa Litwie zachmurzenie w większości rejonÓw -  op ady. Wiatr 

południowp-zachódini,. 7?12 m/sek. Temperatura w nocy 1-6, yy dzień 
8-13 ̂ 8 top ni.;
■ W inie w drugiej połowie dnia spodziewane są opady. Tempera­
tura w nbćy-2-7*. w dzień 11-13 stopni.
'v  ; W  ciągu następnych dwóch dni przewiduje.się desizczówą l wietrz­
ną pogodę. Temperatura w dzień r 6*11 stopni.’ :,

K A LEN D A R IUM
* Czwartek (15. X) jest 288 

dniem 1998 f.
Do końca roku pozostało 77 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny^ Amelii, Brunona, Ja­

dwigi, Teresy.
* Wschód Słońca - 6.47, zachód 

-17.21.
Długość dnia -10 godz. 34 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - 

od 12 października.

Gabinet stomatologiczny
„SI MEN A ”

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z pomocą nowocze­
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie. Roczna gwarancja.

Vttnius, O landu 54a, 
te ł. 2 5 -48-39 .

Autobusy nr 34 i 44, przystanek
„Połocko”. ( Zam.301)

Firm a „Vilniaus prochemas” 
chemicznie czyści wykładziny, dy­
wany a także miękkie meble.

Tel. 67-64-19.
(Zam. 592)

Wykonujemy artystyczne pomni­
ki i inne wyroby z granitu i marmuru. 

Vilnius, Algirdo 48c.
Tel. 63-05-58, 63-99-65.

(Zam^ 561)

Ocieplanie budynków 
pianką 

termoizolacyjną k
P O L S K O -L IT E W S K A  F IR M A  „ L A N G U R A S ”,  
al. Savanoriu 180-35, VHnius 
tel. 23-75-97, fax 23-29-95, tel. kom. (8-299) 24003.

(Zam. 579)

Meble litewskie 
po cenach producenta

Przyjmujem y indywidualne zamó­
wienia, sprzedajemy na raty.

Vi/nius, ul. M a n to  3  
(R y n e k  K a łw a ryjsk i).
Tel. 75 -3 2 -6 5 ____________(Zam. 489)

Poszukują pracy
Mężczyzna bez nałogów po­

szukuje pracy kuriera, ekspedy­
tora, menedżera.

Tel. (8-289) 77284.
Inwalida 3 grupy poszukuje 

pracy w domu.
Tel. 44-56-79.
Wykształcona kobieta dopat­

rzy dom, dziecko.
Tel. 41-37-71.

38-letni mężczyzna poszuku­
je  pracy, ma samochód.

Teł. 45-82-77.
33-letnia kobieta poszukuje 

pracy, intymnej nie proponować.
Tel. 45-82-77.
55-letnia kobieta poszukuje 

p rac y  o p iek u n k i, gospodyni 
domu.

Tel. 45-30-03.

S zcze re  w y ra z y  w s p ó łc zu c ia  
R o d zin ie  

w  zw ią zk u  ze  z g o n e m  
t / /  K a zim ierza  J A C H iM O W iC Z A ,  

3  o d d a n e g o  P rzyjacie la
K n a s ze g o  dziennika
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